CENY OGŁOSZEŃ: Po tekkcie 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4ezpalcie 
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Nadesłane. a nie zamówione 


Wojska niemieckie w Scdanie. — 


Wielka bitwa tanków pod Namur. 


Berlin, 15 maja. Naczelna komenda armji niemieckiej donosi: 
Pod potężnem wrażeniem ataków niemieckich samolótów bojowych i mającego nastąpić ataku oddziałów pancernych miasto 
Rotterdam skapitulowało, aby uchronić mieszkańców przed całkowitem zniszczeniem miasta. 
Po kapitulacji Rotterdamu i wobec zagrożenia stolicy Holandji, dowódca armji holenderskiej przerwał beznadziejny opór i 
wydał swym wojskom rozkaz do zastanowienia walk. W Zelandji waiki toczą się daiej. 


Tem samem w piątym dniu walki z Niem- 
tami państwo holenderskie zostało zmuszo- 
ne do kapitulacji. 

Prowincja Zelandzka obejmuje wyspy, nad 
któremi zapewne głównodowodzący wojsk 
holenderskich nie ma już władzy. Obsadze- 
nie tych wysp przez wojska niemieckie bę- 
dzie kwestją kilku dni. 

Ten olbrzymi sukees został osiągnięty 
dzięki współpracy lądowyeh wojsk niemiee- 
kich z flotą powietrzną. Stanowi on wyczyn 
militarny jedyny w swoim rodzaju. 

W północnej Belgii niemieckie wojska 
pancerne, w pościgu za eefającym Się nie- 
przyjacielem, dotarły do miejseowośei Lig- 
ny, pamiętnej z historycznej bitwy w r. 1815. 
Po niezwykiym marszu przez połidnitową 
Belgie, wojska niemieckie dotarły dż do Mo- 
ey pod Dinant Givet i Sedanem. 

Niemiecka flota powietrzna” zaatakowała 
w dniu 14 maja ponownie na terenie mor- 
skim u wybrzeży holenderskich koalicyjne 
siły morskie i transportowce. Zatopiono dwa 
krążowniki, jeden krążownik został eiężko 
nszkodzony bombą i podpalony. Jeden kontr- 
torpedowiee został zatopiony, jeden okręt, 
pojemności 25 tysięcy ton zatopiony. Pozatem 
uszkodzono bombą parowiec pojemności 8 
tysięey ton. 

Na półnoe od Narunr doszło po raz pierw- 
szy w tej wojmie do wielkiej bitwy wojsk 
pancernych. Fancuskie oddziały paneerne 
zostały wysłane przeeiwko niemieekim si- 
łom pancernym, aby przeszkodzić im w na- 


tareiu na stanowisko Dyle. W ścisłej współ- | 


praey ź flotą powietrzną niemieckie wojska 
pancerne podjęły natychmiast walkę. Fran- 
euzi zestali pobici i rozpoczęli ucieczkę. W 
tej chwili zaatakowały ieh ponownie samo- 
loty niemieckie. Oddziały francuskie pono- 
8ząc wielkie straty, cofnęły się, ścigane przez 
niemieekie oddziały pancerne, w kierunku 
tortyfikacji Dyle. i 
* * * 

Główna kwatera Wodza, 15 maja. Na: 
czelna komenda armji niemieckiej denosi: 

W Holandji udało się przełamać na szer- 
szym odcinku iinję fortyfikacyjną Grebbe, 
na południowy zachód od Amersforrt I za- 
Jać obszar w rejonie Utrechtu. Dalsze siły 
na połudn, zostały wprowadzone do twier- 
dzy holenderskiej po zniszczeniu koali 
cyjnych sil wojskowych pod Tortrechtem 
aż do Retterdamu. Dalej na południu woj- 
eka niemieckie wtargnęły do Bredy. na- 
hierając w kierunku ujścia Skaldy. Zdoby- 
to Rosendaal. 

W Brelyji wojska niemieckie przekroczy- 
ły w niedzielę kanał Turnhout na polud- 
niowy zachód od miasta tej nazwy | osią- 
gneły miejscowość Gette, położoną dalej 
ña południe. Na północ od Namur wojska 
Barcerne nażrafiły na ufortyfikowańe sta- 
nowisko Dyle I operujące w tym rejonie 
koalicyjne oddziały pancerne, które jednak 
cnfały ślę na skutek poprzednich ataków 
bowistrznych I lądowych. 

"Miasto Leodjum znajduję się w rękach 
niemieckich. 

W rejonie na południe od linH Leodjum- 
Namur wojska niemieckie pozostawiły za 
sobą Ardenny | dotarły do rzeki Mszy 
między Namur a Givet. Także I w polu- 
dniowej Balgji ruchy wojsk niemieckich 
miały szybki i planowy przebieg. Granica 
francusko-iuksemburska francusko-kel- 
gljska została na wszystkich odcinkach o- 
Glągnięta aż do wysokości, Mezieres-Char- 


leville, a w wielu miejscach przekroczona 
Ją, Pod osłoną nieprzerwanie atakujących 
oddziałów floty powietrznej | pod wpły- 
wem jej niszczącego działania udało się 
kj przekroczyć Mozę na terenie francu- 
skim. 

Na południe od Saarbruecken odznaczył 
się szczególnie porucznik piechoty Otto 
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(=) Berlin, 15 maja. Premjer I rząd ho- 
lenderski przybyli, Jak donosi Reuter, we 


|wtorek rano do Londynu, 


W czasie kiedy znajdowali się oni już 
w drodze do bezpiecznego schronienia, al- 
bo nawet już przybyli do Londynu, któ- 
ry stał się miejscem schronienia niejedne- 
go wroga nowego i sprawiedliwego po- 
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ROMET RTLEZE 


Antyangiclskie demonstracj 


w Rzymie. 


Ri ai ROCA 


derskiucicki do Anólji 


Schultz. Rozciągając serję wezorajszych 
ataków, wojska niemieckie wdarły sie w o- 
kolicy Merzig i na peiudnle od Pirmasens 
do nieprzyjacielskich stanowisk | wzięły 
do niewoli Anglików oraz Francuzów. 
Poza silnem wspieraniem akcji wojska 
lądowego, niemiecka flota: powietrzna za- 
atakowała rozmaite lotniska koalicyjne. — 


rządku na świecie, wydali *we wtorek 
przed połudriem około godziny (l przez 
ańślelską stację krótkofalową płomienną 
odezwę w jezyku holenderskim do pozo- 
stałych w kraju Holendrów, w której m. l. 
oświadczyli: Urzędnicy holenderscy w za- 
jętych obszarach spełniajcie wasze oho- 
wiązki, nie uciekajcie i pozostańcie na wa- 


„SL: du A, 


Na lotnisku Hamstede zniszczone znajdu- 
Jace się tamże 26 nieprzyjacielskich samo- 
lotów. W całości straty koalicji w dniu 13 
maja wynoszą około i50 samolotów, z cze- 
go 47 zostało zestrzeionych w waikach po- 
wietrznych, a 37 zestrzeliła artylerja prze- 
każe 27 własnych samolotów zami- 
neło. (p.). 
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szych stanowiskach. 

Zapomnieli przytem dodać: jhlk myl. 

Także w tej „płomiennej odózwie” rząd 
holenderski naśladował tylko metody 
tych rządów uległych Anglji, które ratu- 
jąc swoje nędzne życie pozostawili swoje 
narody w nieszczęściu, -w jakie je sami 
wpędzili. (p). 
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Olbrzymia manifestacja przed Palazzo Venezia. 


(=) Rzym, 15 maja. Antyangielskie de- 
monstracje studentów kontynuowane by- 
ły także we wtorek przed południem w ró- 
żnych dzielnicach stolicy Włoch przy za- 
chowaniu wzorowej dyscypliny I bez žad- 
nych incydentów. Szczytowym ich puńk- 
tem była wielka manifestacja około 5.000 
studentów na Piazza Venezia, w czasie 
której dochodziło do długotrwałych ży- 
wiałowych owacyj na cześć Mussoliniego. 

Nieustanne burzliwe okrzyki skłoniły 
wkońcu Mussoliniego do ukazania się tłu- 
mom, które na widok Wodza powitały go 
uiemilkuącemi okrzykami i nowemi burz- 
liwemi owacjami. 

Następna wiełka manifestacja przy u- 
dziale tłumów ludności odbyła się wkrót- 
ce po godzinie ll-tej, przyczem , demon- 
stranci nieśli w pochodzie trumnę owinię= 
tą we flagi angielską i francuską oraz pa- 
rasol. Chamberlaina. Tym razem Mussoli- 
ni musiał znowu ulee burzliwym nawoły- 
waniom tłumu i wśród niemilknących o0- 
krzyków ukazał: się na historycznym bal- 
konie Palazzo Venezia. | 

Po wielkiej manifestacji na Piazza Ve- 
nezia przeszło 500 studentów przed amba- 
sadą niemiecką przy Kwirynaie, pa wznie- 
sieniu okrzyków na cześć Musseliniego I 
Hitlera odśpiewało hymn narodowy. 

Radca ambasady poseł von Plessen na 
nalegania studentów ukazał się przed am- 
basądą i podziękował zebranym również 
w imieniu ambasadora za demonstrację 
sympatji dla sprzymierzonych Niemiec. 
Swa krótką, przyjętą entuzjastycznie mo- 
wę zakończył on okrzykiem na cześć Mus- 
soliniego, który przyjęto z aplauzem i od- 
powiedziano okrzykiem na cześć Hitlera. 


Zupełnie inne sceny rozegrały się w oko: 
licy Piazza Farniese, siedziby ambasody 
francuskiej. Silne oddziały policji musia- 
ły tu obsadzić wszystkie ulice dojazdowe 
i zamknąć demonstrantom drogę, którzy 
niosąc trumnę okrytą flogami francuską 
i angielską wyrażali swoje oburzenie o- 
paykal „Precz z Francją, precz z An- 
g a!" 

(=) Medjolan, 15 maja. We wszystkich 
miastach włoskich odbywają się antyan- 
gielskie demonstracje, urządzane przede- 


wszystkiem przez studentów, do których 
dołącza się również ludność. 

Między innemi taka demonstracja odby- 
la się także w Vatese koło Medjolanu, 
w czasie której wznoszono okrzyki na 
cześć Mussoliniego i Hitlera oraz zaprzy= 
jaźnionych Niemiec. Demonstranci, niosąc 
sztandary włoskie i niemieckie, przybyli 
przed gmach „Fascio“ i złożyli tam przed 
tablicą ku czci poległych faszystów wie- 
niec. 


u LA 
Znowu zestrzelono 70 francuskich 
i angielskich samolotów. 


Odparcie tanków francuskich. 


(=) Berlin, 15 maja. Jak podała do wia- | ścią angisliskiej i francuskiej broni po- 


domości nacze!na komenda armji niemiec- 
kiej, niemieccy lotnicy zestrzelili we wto- 
rek w okolicy Sedonu nad granicą belgij- 
sko-francuską 70 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. Osłabienie lotnictwa angielskiego 
I francuskiego spowodowane stratą prze- 


| wietrznej. 


W okolicy Namur doszło do pierwszego 
starcia silnych odtziałów $zenków niemiec 
kich i trancuskich. Tanki nlemlecke przy 
popartiu samolotów. zaatakowały I odpar- 
ły tanki francuskie. Po Ich wycofaniu sią 
francuskie tanki zostały ponownie zaata- 


szio tysiąca samolotów w ciągu ostotnich | kowane przez samoloty niemieckie I zdzie- 


4 dni daje się zauważyć słabszą aktywno- 


siątkowane. 


3: 
My i Holandia. 
; Kraków, 15 maja. 


„„Holandja skapitulowała, wojska holen- 
(ierskie złożyły broń przed armją niemie- 
cką, Która zwycięsko natarła na twierdze i 
igrtyfikacje. Pomoce angielska i francuska 
nie była w stanie zapobiec szybkiemu po- 
suwaniu się wojsk niemieckich w Holan- 
dji. Znówu okazało się, że kraj, który przyj». 
muje gwarancje ze strony mocarstw za- 
chodnich, a zwłaszcza Anglji, musi się li- 
czyć z tem, że utraci swoją niezawisłość. 
Zjednoczony opór  angielsko-franeusko- 
hólenderski został złamany mieczem Nie- 
MIEC. 

"W związku z obecnym stanem wojny w 
Holańidji, nasuwają się nam mimowoli po- 
równania do dni wrześniowych w Polsce. 
Także i Polsce dała Anglja gwarancje, | 
także i Polsce święcie przyrzekała dostar-'! 
czenie pomocy na wypadek wojny. Jak ta 
obiecana gwarancja i przyrzeczena pomoc 
wyglądały w rzeczywistości — wis o tem 
dobrze każdy z nas. Wojna trwała 18 dni. 
Ato, co przeżyliśmy w ciągu tych dni woj- 
my, doprowadziło nas do iego, że obecnie 
właściwie oceniamy angielską „pomoc“, 
Pozostawieni sami sobie, usiłowaliśmy 
prowadzić narzuconą nam przez Anglje 
wojnę. Ani jeden angielski czy francuski 
samolot nie przybył nam z pomocą, ani je- 
den anyioiski czy francuski żołnierz nle 
widział pól bitew w Polsce, 

Zunełnie inaczej było w Holandji. Pań- 
stwo to, którego rzad popełnił wobec swe- 
go ludu to samo przestępstwo, jak nasz 
dawny rząd wobec nas, od miesięcy korzy- 
stał z najwydatniejszego poparcia mo- 
carstw zachodnich. Dostarczono Holandji 
sprzetu wojennego, angielskie i francuskie 
wojska we właściwym czasie zostały do- 
sławione do Holandji, a sztab generalny 
armji helenderskiej pracował ręka w rękę 
ze Sztabami generalnemi brytyjskiego 
korpusu ekspedycyjnego, belgijskim I 
francuskim. 

"Niebywale wielkiem było zastosowanie 
angielskich i francuskich sił powietrz- 
mych. Mimo to jednak armja holenderska 
nie była w stanie odparować planowo i 
skutecznie przeprowadzanych ataków ar- 
mj! niemieckiej i zatrzymać joj w natar- 
ciu. Po pięciu dniach naczelne dowództwu 
holenderskie widziało się zmuszonem do 
zaprzestania walki i do całkowitej kapi- 
tulancji. 

"My, których mocarstwa zachodnie pozo- 
stawiły samym sobie i którzy musieliśmy 
liczyć tylko na własne siły — stawialiśmy 
opór przez 18 dni. Holandja, która pod ka- 
żdynt:względem i we właściwej porze o- 
trzymała pomoc ze strony mocarstw 7a- 


eBadnich, musiala zaprzestać wałki. już po. | 
aieclu data, T CZNAĆ prz EWIE. 
tem, że została przez Niemcy źwyciężona. 

Bezsilność zmobilizowanych wojsk mo- 
carstw zachodnich nie wystąpiła na jaw 
wydatniej, jak właśnie na polach bitew 
Holandji i Belgji. Wojska te, wpędzone 
przez szaleńczych plutokratów do naj- 
krwawszej wojny dziejów świata, przeży- 
ły piekło walącego się świata demokraty- 
cznego zachodu. Wyposażone w najnowo- 
cześniejszą broń, nie były w stanie prowa. 
dzie zaciętych walk, któreby mogły im za- 
pewnić zwycięskie przetrwanie. 

-Lud nasz nie, choigł tej wojny, Zašle- 
pioną klika, która źle rozumiała zadania 
rządu i pozwoliła się w lekkomyślny spo- 
sób uwikłać przez mocarstwa zachodnie, 
wpędziła nas w tę wojnę, 

Wielu z nas wiedziało, 
nabierze kampanja w Polsce. Ale ostrzeże- 
nia .przewidujących i mądrych ludzi były 
z miejsca wdrzucane przez miarodajne 
czynniki rządowe. Doszło do walki i to do 
walki, której nie chcieliśmy. Nasi żełnie- 

| 


jakiego obrotu 


rze wypełnili swój obowiązek i walczyli 
przez 18 dni bez żadnej obcej pomocy. Opór 
był Jednak bezcelowy. 

Dzisiaj okazuje się jednak, że Żołnierz 
polski był w stanie dokonać o wiele więcej, 
niż żołnierz holenderski czy angielski, czy 
też żołnierz francuski i belgijski. 

;Żę. Holandja będzie się musiala załamać, 
x.tem liczył się każdy z nas, a w każdym 
razie każdy z tych, którzy przeżyli wojnę 
+ własnym kraju. Tego j , że Opór 

lglandji, mimo gigantycznych wrecz 
środków obrony tak szybko zostanie - 
lamamy, nikt uio mógł przewidzieć. Mamy 
wszelkie podstwwy do tego, aby a pik 

10 = 
lenderskićh, mających oparcia w świetnej 
armji angielskiej i francuskiej, przygoto- 
wanej ma wszelką ewentualność, przeciw- 
stawić położenie maszej armji, pozostawio- 
nej samej sobie i _nieprzygotowanej odpo- 
wiedmio do czekających: na nią zadań. 

Observer. 


wypuklić tę różnicę i sytuacji wojsk 


Olbrzymia baissa na giełdzie 

nowojorskiej. 

Nowy Jork, 15 maja. Glełda nowojorska 
przeżywa obecnie olbrzymi kryzys, Jaki 
tylko bardzo rzadko cię notuje. — Straty 
kureowe dochodzą aż do 19 dolarów. 

Falą obniżki dotknięte są wszystkie an: 
gleiskie, francuskie, holenderskie I belgij- 
okle napilery. Na belgijska dolarową poa- 
łyczkę Bonga np. wogóle nie było refle- 
ktantów 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 111. Czwartek, 16 maja 1940. 


Najsiiniejsza twierdza świata 


w rękach niemieckich. 


Prasa neutralna o upadku 


(=) Berlin, 15 maja. Komunikat naczel- 
nej komendy armji niemieckiej o obsadze- 
niu miasta i twierdzy Leodjum wywołał 
w calym świecie j 
Pomimo poprzednich zwycięstw miemiec- 
kich w Polsce i w-Norwegji nikt zagranicą 
nie wierzy w możliwość, że wojskom nie- 
mieckim nioże się udać zdobycie w okresie 
zaledwie trzech dni największej i najno- 
spao twierdzy wszystkich cza- 
sów. 

Obecnie to, co się zdawału zupełnie nie- 
prawdopodobnem jest faktem. Na cytadeli 
Leodjum powiewa od 13 maju flaga nie- 
miecka. Cała prasa światowa pod olbrzy- 
miemi tytułami notuje ten fakt decydują- 
cy dla dalszego rozwoju operacyj niemiec- 
kich i wyraża największy podziw dla armji 
niemieckiej. 

Prasa hiszpańska w swoich wydaniach 
poniedziaikowych. wskazuje na potężne 
rozmiary operacyj niemieckich i oświad- 
cza, że komunikaty nacz. komendy armji 
niemieckiej pomimo swej lakoniceznej zwię- 
złości zawierają fakty o historycznem zna- 
czeniu. 

Prasa włoska z nieopisanym podziwem 
śledzi niemiecką ofenzywę w Belgii i Ho- 
iandji. „Popolo di Roma“ oświadcza, ża 
Niemey trzymają obecnie wszystkie stra- 
tegiczne możliwości w swoich rękach, Po 
dotychczasowych sukcesach niemieckich — 
pisze „Popolo dTtalia* — możną stwier- 
dzić, że belgijski system twierdz, kręgo- 
słup i duma belgijskich planów obronnych, 
który kosztował niejeden miljard a prze- 
dewszystkiem został zbudowany według 
zasad strategicznych, okazał sią bezwarto- 
ściowym. 

Bułgarska prasa przypomina, że propa- 


„Niemiecki miecz przelnic węzeł 
okrążcnia” 


Prasa rzymska pod znakiem sukcesów na terenie Belgii i Holandji. 


(=) Rzym, 13 maja. „Flaga niemiecka põ- 
wiewa nad Leodjum*. „Niemcy wkroczyli 
do Looiljum" — oto w ten sposób tytułują 
wieczorne poniedziałkowe dzienniki rzym- 
skie wiadomości o nowych wielkich suk» 
eesach armji niemieckiej, która dzięki 
swemu szybkiemu pochodowi i niepo- 
wstrzymanemu parciu naprzód pokonuje 
wszystkie spotykane na drodze przeszkody, 
Sukcesy te spotykają się u ludności 
rzymskiej z prawdziwym podziwem i wiel- 
kiem uznaniem. „Niezwykłe postępy afen- 
zywy niemieckiej w Holandji", — „Opór 
wojsk francuskich w Belgii południowej 
przełamany” — takimi tytułami na szero- 
kość ośmiu szpalłń, zaopatruje „Lavoro Fas- 
cista“ swoje sprawozdania, podczas gdy 
„Tribuna" na naczelnem miejscu wyróżnia 
wiadomość o nołączeniu s niemiecki 
oddziałów bojojwych pod Rotterdamem z 
wysadzonymi tam na ląd przy pomocy 
spadochronów desantami niemieckimi. 
„Lavoro Fascista“ należycie ocenia i 
przywiązuje wielką wagę do akcji niemie- 
ckiej na Zachodzie, a równocześnie pod- 
kreśla, że niemiecki migcz będzie obeenie 
w stanie przeciąć węzeł gordyjski akcji 


piorunujące wrażenie. 


ganda angielsko-francuska określiła Leo- 
djum, kanał króla Alberta i cały system 
fortyfikacyjny belgijsko-holenderski jako 
nie do zdobycia. Sen ten obecnie rozwiał 
się. 

Sowiecka opinja publiczna poświęca :w 
dalszym ciągu wydarzeniom na zachodnim 
placu boju jak największą uwagę. Wtar- 
gniecie do Leodjun: zdało do wiadomości 
pubłieznej radjo moskiewskie. „Wieczerna- 
ja Moskwa“ przynosi wiadomości o ostat- 
nim wielkim sukcesie wojsk niemieckich 
p. t. „Wojska niemieckie zaskoczyły bel- 
gijskie inje obronne“. 

Dla dzienników amerykańskich upadek 
Leodjum stanowi „wielką sensacje“, I tak, 
rzeczozůiawca wojskowy nowojorskiego pi- 
sma „New York Herald Tribune* major 
Filiot określa rozbicie belgijskiego pasa 
fortyfikacyjmego jako niezwykle poważne 
ostrzeżenie dla mocarstw zachodnich. 

Inne doniesienia, podawane wprost dro- 
gą kablową z terenu placu boju, wyrażają 
podziw. sprawozdawców amerykańskich z 
powodu szybkości operacyj niemieckich. 
Korespondent „New York Times“, który 
znajduje się przy jednym z angielskich od- 
działów w Belgji, widział się zmuszonym 
podnieść szybkość realizacji planów nie- 
mieckich. Dziennik określa obecną sytua- 
cję wojskową jako „burdzo poważną chwi- 
le“ dla mocarstw zachodnich. 

Światowe echo upadku Leodjum stano- 
wi w ten sposób najwyraźniejszy i najlep- 
szy dowód rozmiarów operacyj niemiec- 
kich i faktu, że obecnie toczy się wojna 
przeciwko samej Anglji i Francji, które 
już teraz nie będą miały sposobności kazać 
się krwawić innym narodom dla swoich 
imperjalistycznych celów. 


okrążającej I zmłażdży stojące” na Jego 
oz trudności z błyskawiczną szybkkoś- 
cią. 


Nie dający się porównać z żadnym in- 
nym zwycięski pochód wojsk niemieckich 
w Holandji, znajduje swe odzwierciedlenie 
również na łamach dzienników porannych, 
które w swych grubemi czcionkami druko- 
wanych tytułach wskazują na fakt nieby- 
wałego pośpiechu, z jakim oddziały nie- 
mieckie przebyły przestrzeń 120 km. w za- 
ledwie 48 godzinach ijak „w ciągu niespeł- 
ua dwóch dni zajęły teren Hołandji pół- 
nocnej“. 

Specjalną uwagę poświęcają pisma ró- 
wnież niemieckim oddziałom spadochrono- 
wym i bohaterskim ich wyczynem, podo- 


O OE EAZA ANO OO ZE, ZZO | 


ch | bnie również wiele miejsca poświęcają 


dzienniki faktowi zdobycia najbardziej u- 
moenionego fortu Leodjum, co należy za- 
wdzięczać nowoczesnym metodom akcji bo- 
jowej. I im również poświęca włoska pra- 
sa stołeczna wiele uwagi. Dzienniki pod- 
kreślają przedewszystkiem żywione w An- 
glji i Francji obawy przed nalotami nie- 
mietkich oddziałów spadochronowych. -(p). 


Młodzież włoska demonstruje 
przeciw państwom zachodnim. 


(=) Rzym, 15 maja. Wielkie pochody 
rzymskich studentów | młodzieży, jakie 
zaczęły się w pọniedzlałok przed u= 
dniem, w ciągu godzin popołudniowych 
usiłowały przedostać się przed ambasady 
angielską I francuską. 

Wielkie grupy demonstrantów starały 
się przez Via 20 Settembre dojść przed 
ambasade brytyjską, przeszkodziły im w 
tem jednak silne oddziały „policji. Demon- 
stranci usiłowali wówczas dostać się przed 
ambasadę drogami okrężnemi, jednak 
tam ich zatrzymano. 

Demonstracje studentów w Rzymie od- 
biły się głośnem echem w całych Włe- 
szech. Z Neapolu, Bari, Florencji, Bolonji, 
Salerno, Akwili, Forli, Velletri i innych 
miast donoszą o podobnych pochodach. 
Wszędzie młodzież szkolną i partja faszy- 
stowaka urządzały patrjotyczne pochody 
i publiczne protesty przeciw mocarstwom 
zachodnim. : 

W Neapolu pochody rozpoczęły się po 
zgromadzeniu szołowych faszystów w 
gmachu Fascio. Przywóca grupy nespoli- 
tańskiej odczytał zgromadzonym tłumom 
sprawozdanie o memorjale do Mussolinie- 
go, poczem studenci i faszyści udali się w 
wielkiej liczbie przez główną ulicę miasta 
przed główną komendę armji i admirali- 


cję, gdzie zgotowali serdeczną owację wło- 
sktój armji i flocie. 

.W Bari młodzież faszystowska i studen- 
ci po wiecu w uniwersytecie adrjatyckim 
wielkiemi grupami wyszli na ulice i udali 
się przed niemiecki konsulat, gdzie wzno- 
sili entuzjastyczne okrzyki na cześć Nie- 
miec i osi. 

We Florencji studenci i młodzież faszy- 
stowska urządziły demonstrację protesta- 
tyjną przed konsulatami francuskim I an- 
glelskim, w czem wzięła udział znaczna 
ilość obywateli. Tłum przeszedł następnie 
prżed dom Fascio, gdzie złożył hołd Mus- 
goliniemu. 

Nawet w małych miastach jak Velletri, 
Forłi i Aquila grupy młodzieży akademie- 
kiej porwały ze sobą mieszkańców tych 
zwykle tak spokojnych miast. Demon- 
stranci przeciągali przed pomniki lotni- 
ków i do gmachów faszystowskich, gdzie 
podobnie jak ich koledzy w Rzymie i in- 
nych miastach większych urządzali głośne 
demonstracje przeciw polityce blokady. 


Włosi pozbawieni pracy wskutek 
szykan angielskich. 


(=) Rzym, 15 maja. Nowym dowodem | 
nieprzyjaznego stanowiska Anglików w! 


Leodium. 


odniesieniu do Włoch może być fakt, po” 
dany przez agencję Stefani w depeszy % 
Edynburga. eá 

Ote wskutek zarządzenia władz angiel- 
skich, które zabroniły wytalać się Wło- 
chom pa godz. 20-ej z mieszkań. wielu Z 
pośród nich, zatrudnionych w tamtejszym 
przemyśle restauracyjnym, utraciło pracę. 


Biracki duch Anślji 
wychodzi na jaw z całą 
swą brutalnością. 


Oburzenie „Messagere" z powodu szykam 
angielskich. 


(=) Rzym, 15 maja. Poważne oskarżenia 
pod adresem pirackich metod Anglików— 
temi bowiem słowy określają dzienniki 
rzymskie t. zw. akcję blokady — w ciągu 
poniedziałku zyskały na swej sile, stano- 
wiąe łącznie z akcją plakatową i demon- 
stracjami akademików włoskich wyraz 
niezwykłego oburzenia, jakie we Włoszech 
wywołały nowe dowody zbrodniczej akcji 
blokady angielsko-francuskiej. t 

„Messazero* oświadcza, że brak już słów 
na określenie rozmiarów oburzenia. jakie 
panuje we Włoszech z powodu złośliwych 
i bezprawnych szykan, na jakie narażona 
jest wloska żegluga handlowa przez moto- 
dy brytyjskiej kontroli, o których to roz- 
licznych szykanach Mussolini jest stale 
i szczegółowo informowany. 

Nie jest to już kontrolą to, eo Anglicy 
nią nazywają. Chodzi mianowicie o zarzą- 
dzenia, których celem jest chęć zniszeze- 
nia życia gospodarczego narodu, który w 
75 procentach żyje z handlu zagraniezne- 
go. W tych właśnie metodach i xarz 
niach z całą brutalnością wychodzi na 
jaw pokutujący oddawna w Anglji duch 
piracki, Admiralicja brytyjska obeenie 
zrzuciła maskę z twarzy i z warunków 
wyjątkowych usiłuje stworzyć prawo, na- 
tomiast groźby urastają do pewnego ro- 
dzaju systemu. t 
„Nałeży zatem postawić pytanie czy: w 
Londynie i.Paryżu uważają Włochy fa- 
szystowskie jako państwo suwerenne.. Je- 
śli bowiem rząd włoski spotyka się z od- 
mową swego żądania, które streszcza się 
do zaniechania zagranicznej kontroli to- 
warów rynku wewnętrznego, to tego ro- 
dzaju odmowne oświadczenie nie może być 
uważane jako postępowanie zgodne z pra- 
wem. 

Postępowanie A i Francji w tym 
względzie nie może być i zatem nie będzie 
dłużej możliwe do utrzymania. Kontrola 
kontrabandy jest pewnego rodzaju uspra- 
wiedliwieniem, zaś kontrola wykonywana 
przez oba mocarstwa traktowaną jest ja- 
ko represja. Naród włoski nie będzię dłu- 
żej znosił poniżenia swych praw i swego 
prestiżu. Mylą się Anglicy i Francuzi, je- 
śli przypuszczają, że 18 lat faszyzmu wło- 
skiego minęło bez śladu. I to niech będzie 
dla nich przestrogą. (p). 


„Rzym nie może pozostać więźniem 
morza Śródziemnego”. 


(7) Medjoian, 15 maja. W czasie poświę* 
cenia pomnika sycylijskiego bohatera wojny 
Antonio Cascino w Piazza Armerina w pro* 
wincji Enna ną Sycylji, prezes włoskiego 
związku inwalidów wojennych, inwalida 0* 
ciemniały Carlo de la Croix w obecności pod- 
sekretarza stanu w prezydjum rady mini- 
strów generała Russo wygłosił mowę, w któ- 
rej podkreślił, że złoto całego świata nie wy” 
starcza do wywalczenia zwywięstwa, które 
musi się wywalczyć skt | Rzym nie może 
pozostać więźniem morza Śródziemnego Í ża” 
dna potęga Świata niema prawa zwalczać je” 
go idei i jego interesów życiowych, 


Linje Maesinafa nie jest 
nie do zdobycia! 


Konsekwencje przełamania pod Leodjum 


(=) Ryga, 15 maja. Łotewski dziennik 
„Rits* donosi w formie sensacyjnej o upa” 
dku Leodjum. Dziennik pisze, że dokonane 
tu została mistrzowska operacja wojen? 
na, wobec której blednie nawet „cud 191 
roku“, gdyż Łeodjum zostało zdobyte W 
ciągu 48 godzin. Przełamanie linji Magi" 
nota, względnie jej przedłużenia w Belg) 
stało się w ten sposób faktem dokonany" 


* * «* 


Również inne zagraniczne dzienniki pod” 
kreślają, że po przełamaniu llnji fo M 
kacyjnej Łeodjum, która jest znacznić 
nowocześniejsza od francuskiej linji Magl 
nota, ta ostatnia nie może być uważana 24 
niepokonaną. - 
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Leodjum padło. 


Wielka twierdza belgijska Leodjum została zdobyta przez wojska niemieckie. 


Zdjęcie naeze przedstawia Jeden z mostów nad Moza w Leodjum. 


Tanki niemieckie w marszu. 


LE" Gy. ż 


Oddziały pancerne wojsk n 


LO 


lemiechich w marszu na terytorjum niepizyjacielskiem 


natrafiają na ciężkie przeszkody, Jak to widzimy na naszem zdjęciu. Przeszkody 
te są Jednak szybko usuwane, poczem tanki suną naprzód. AR 


Niezwykłe napięcie w Bułgarii 
| Wzwiązkuzoicnsywą niemiecką 
na Zachodzie. 


„„(z) Sofja, 15 maja. Z niezwykłą uwagą 
dledzi bułgarska opinja publiczna oraz 
dzienniki bułgarskie postępy niemieckiej 
ofensywy na Zachodzio. 

Aczkolwiek łamy dzienników przepełnio- 
le są informacjami ze źródeł obozu nie- 
Przyjacielskiego oraz licznemi gaprzecze- 
niami, niemal każdy z czytających dzien- 
tiki i słuchających radja wytwarza sobie 
Prawdziwy obraz sytuacji na podstawie 
aw w komunikatach miejscowo- 

, wokół których toczy się akcja bojowa. 
| W wielkich i znanych lokalach publicz- 

lych oraz w krużgankach parlamentu o- 
Statnie wypadki.i postępy akcji bojowej 
Są omawiane z niezwyklem zainteresowa- 
tiem. Publiczność wykupiła wszystkie 
Znajdujące się w sprzedaży mapy terenu 
üzialań wojennych. Przed oknami wysta 
dE w których wywieszono : mapy 
elgji. i Holandji, gromadzą się: liezni ciie- 
kawi bez różnicy płei i wieku. 

Aczkolwiek dzienniki dotąd nie zajęły 
własnego stanowiska i nadal twzymają się 
W rezerwie, to jednak stale słyszy się co- 
Taz . więcej głosów świadczących o tem, że 
Ofensywa niemiecka dzięki swej niezwy- 
kie] sile uważana jest za trudną do po- 
wstrzymania, 

W sprawie zajęcia przez Amglje Islandji 
raz kolonij holenderskich w: Indjach mó- 
Wi.się tu, że te pociągnięcia Anglików 
| świadczą o niieposzanowaniu z ich strony 

Praw _ neutralności małych państw. Dzien- 

nik „Utro“ na naczelmem. miejscu oświud- 
tzą, że rozpoczęta obecnie kampanja może 
tlg zakończyć całkowitą I gruntowną zmia. 
dą many świata. (p). 


| „Leodjum — pierwszem wielklem 
rozstrzygnięciem = 


oplnja moeklewskich organów 
wojskowych. 


. (=) Moskwa, 15 maja. Organ armji czer- 
Wonej „Krasnaja Zwiezda“ oraz organ:so- 
Wieckiej marynarki wojennej „Krasnyj 
 Llot* podają dziś swoim czytelnikom ob- 
jSzerny przegląd dotychczasowych działań 
i Wojennych w Hołandji i Belgji. Oba dzien- 

Miki zgodnie podkreślają wiełkie eukceey, 
Uzyskane przez wojska niemieckie, którs — 
ak stwierdzają te pisma — przez zajęcio 
| Leodjum doprowadziły do  pierwezego 
telkiego rozstrzygnięcia. 
tychczasowe rezultaty działań wojen- 

tyeh — pisze pułkownik Popow w „Kra- 
Bnaja Zwiezda“ — przyniosły wszystko in- 
8, tylko nie sukces dla mocarstw zachod- 
nich, Prawie połowa Holandj! wpadła już 
_plerwszych trzech dniach pochodu nle- 
Wieckiego w ręce wojsk niemieckich. 
„Podobnie wypowiada się kpt. marynarki 
-Rromow w „Krasnyj Flot“. Na plan 
ierwszy wysuwa en zajęcie miasta Har- 
ingen, oddalonego o 120 km od granicy 
| Alemieckiej I zdobycie jednego z fortów 
„oSQdjim. Autor stwierdza wkońcu, że 
| pskutek upadku Leodjum i przełamania 
LJ 
Króla Alberta otwiera się dla wojsk nle- 
pieckich szerokie pole operacyjne w doll- 
Nach rzeki Mozy I Sambry. i 


Wielka fala uchodźców na granicy 
belgijsko-francuskiej. 


Sztokholm, 15 maja. „Aftonbladet" dono- 

i h z nad granicy belgijskiej, że olbrzymia 

Sla uchodźców przepływa przez granicę 

| lgijsko-francuską. 

Codziennie przybywają do miejscowości 

Baranicznych tysiące uchodźców, wśród 
tyeh panuje zupełny chaos, 


lgijskiej linji obronnej nad Kanałem | ; 


Presja gospodarcza państw plutokratycznych 


nie osiaąśneła celu. 
Doniosłe stwierdzenie. senatu włoskiego. 


(=) Rzym, 15 maja. W ciągu ub. ponie- 
działku rozpatrywał Senat preliminarze 
budżetowe ministerstwa robót publicz- 
nych, ministerstwa korporacyj oraz mini- 
sterstwa dla spruw terenów afrykańskich 
na rok budżetowy 1940/41, które zostały u- 
eltwalone. Następnie senat rozpoczął dy- 
skusję nad preliminurzem budżetowym 
ministerstwa gospodarki dewizowej, która 
to. dyskusja potrwa do wtorku. 

W dyskusji nad preliminarzem budżeto- 
wym ministerstwa korporacyj oświadczył 
senator Bełuzzo, że w chwili obecnej, dzię- 
ki sprawnej organizacji trańsportów lą- 
dowych z Niemiec oraz dzieki wykorzysta- 
niu zapasów własnych Włochy będą cał- 
kowieia :zagpatrzone: w sartyknły opalowe 

łochy posiadają w łonie ziemi zapas 
węgla wynoszący jeden miljard ton. W za- 
kończeniu swego przemówienia senator 
podkreślił, że plutokracje widzą we Wło- 
chach swege nieprzyjaciela, do którego sa 
ueposobióne nieufnie I nastawione wrogo 
Jedynie dlatego, że te stoją na stanowi- 
sku wywalczenia sobie kawałka: mlejsca 
pod słońcem. Jednak plutokracje nie osią: 
gnęły swego celu, gdyż obecnie nauka I 
wiedza są najpotężniejszemi sprzymie- 


Lib zgi I obrońcami narodów niezamoż- 
nych. 

Senator Gay mówił o konieczności 
wprowadzenia we Włoszech :samowystar- 
czalności. Niemal wszystkie źródła nafto- 
we znajdują się obecnie w rękach Angli- 
ków .i Amerykanów. Włochy nie posiada- 
Ją ich. wcale. "Twierdzono, że Włochy 
przybyły ząpóźno, aczkołwiek w Wersalu 
stanęły jako jedno z pierwszych państw. 
'To jednak na nie się nie przydało. Będzie 
rzeczą pożyteczną wspomiieć, że prędzej 
czy później te sprawy będą musiały ulee 
pewnemu uregulowaniu. Zagadnienie na- 
fty będzie mogło znaleźć swe: rozwiązanie 
w sposób rzeczywisty. i ostateczny i nale- 
W mięć pewność, że Mussolini uwolni 
Włochy od piętrzących się W tej dziedzi- 
nie poważnych trudności i  niekbezpie- 
czeństw. 

Omawiając preliminarz budżetowy mi- 
nisterstwa włoskiej części Afryki podkre- 
Ślił minister Teruzzi, że sztandar włoski 
powiewał będzie dumnie nad tym krajem 
nie tylko w' dóbie pokoju, lecz jeśli tego 
zajdzie;potrzeba również w okresie wojny, 
jako: symbol chwały Włoch oraz :ich kró- 
la'i oesarza. (p). 


Ambasador Alfieri odjechał - . 
do Berlina. AA, 


Rzym, 15 maja. Ambaeador Alfier] w to: 
warzystwie swe] małżonki odjechał we 
wtorek w nocy do Berlina. 

Na pożegnanie odjeżdżającego ambasa- 
dora przybył na dworzec mimister spraw 
zagranicznych hr. Ciamo, członkowie nzą: 
du, wiceprezydent senatu, gubernator Rzy. 
mu i liczne wysokie osobistości. Ze strony 
niemieckiej przybył ambasador vón: Mae- 
kemsen z członkami ambasady. Pożegnanie 
miało szczególnie serdeczny charakter .% 
gdy pociąg, uwożący ambasadora ruszył, 
zebrani żegnali go okrzykami. Tłumy Jue 
dzi, które były świadkami odjawdu ambae 
sadora, zgobowały mu również serdeczną 
owacje. 


Iriandja pozostaje neutralna, | 


(=) Dublin, 15 maja. Urzędowe czynniki 
Irlandzkie dementują doniesienie londyń-, 
skiego „Daily Mirror“, według którego 
Anglja miała wydzierżawić na czae. trwa- 
nia wojny urządzenia portowe w Irlandji 
południowej i zachodniej dla: angilelekich . 
okrętów wojennych. 


-Dementi stwierdza, „że Irlamdja trwa 
przy swej deklaracji neutralności i .zdecy» 
dowanej woli, wystąpienia przeciw wemel- 
kiemu ograniczaniu jej meutralności. — 
Dziennik „Daily Mirror“ został w Irlandji 
zakazamy. í 


Stolica księstwa Luksemburg, mlasto Luksemburg, 


Zajęcie Luksemburga. 


została 


obsadzona przez wojeka niemleckie, Na zdjęciu widzimy oddzial 
wojsk niemieckich na ulicach miasta Luksemburg. 
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. i p Z 
Z dana dejen 
(=) Kraków, 15 maja. 

Niech każdy pracujel Nie da się za- 


c przeczyć, że obe- 
cny okres czasu jest ciężki i odpowiedzial- 
ny, Niejednokrotnie na naszych łamach 
juź podnosiliśmy, że ciężkie czasy uie u- 
walniają jednostek od odpowiedzialności 
i obowiązku przyczynienia się swoją pracą 
do podniesienia dobra społecznego. 

To też niejednokrotnie pisaliśmy, że ża- 
dne wypadki, ani przejścia, nie usprawie- 
dliwiają uchylania się od obowiązku pra- 
cy, gdyż tylko praca i jedynie praca moża 
zapewnić utrzymanie jednosiek i społe- 
czeństwa. Nie można sobie wyobrazić zdro- 
wego, normalnego społeczeństwa, którego 
część oddaje się lenistwu lub nie stara się 
o prace, konieczną dla zdobycia środków 
na utrzymanie. Nie jest tajemnicą, że środ- 
ki publiczne, służące na wsparcia dla po- 
trzebujących lub znajdujących się w po- 
trzebie, są ograniczone i ni mogą służyć 
w nieskończoność na utrzymanie szerokich 
wanstw ludności, pozbawionych środków 
do życia. 

Natura przeżywa obecnie okres wiosen- 
ny, okres odradzania się i tworzenia nowej 
wegetacji na ziemi. Jest to jakby wska- 
zówką dla człowieka, mieszkańca tej ziemi, 
że bez pracy i okresu trudów i mozołów 
nie może on liczyć na owoce i środki utrzy- 
mania. Przez szereg miesięcy natura two- 
rzy swoje bogactwa i powoli powiększa 
zapas środków, jakie mają służyć jej na- 
stępnie podczas okresu spoczynku na prze- 
trzymanie nieprzyjaznego czasu zimy. 

Podobnie i człowiek, który nie pracuje i 
mie zbiera w pocie czoła ziarnka do ziarn- 
ka, nie ma prawa spodziewać sie spędzenia 
spokojnie w zabezpieczonym dobrobycie 
okresu niezdolności do pracy, lub chwilo- 
wego braku pracy. 

Szczególnie w naszych warunkach na- 
stręcza się wiele możliwości do pracy. Nie- 
jednokrotnie z wysokich miejsc padały 
słowa, że kraj nasz, po przejściu straszne- 
go okresu wojny, potrzebnje licznych rąk 
do pracy, aby odbuduwać domy, które ule- 
gły zniszczeniu; naprawić drogi, które ze- 
psuły się; uprawić należycie pola, przez 
które przeszedł huragan wojny. Wiele cze- 
ka nas zadań, aby zaleczyć okropne rany, 
zadane naszemu krajowi przez wypadki 
wojenne. 

Rany te same się nie zagoją, szkody 8a- 
me się nie naprawią. Konieczna jest usilna 
i wytężona praca, praca dzisiejszego poko- 
lenia, a może i praca wielu przyszłych po- 
koleń. Dzisiejsze pokolenie ma jednak obo- 
wiązek złożenia podwalin pod dzieło odbu- 
dowy kraju, na których wznosić się będą 
powoli i systematycznie dalsze warstwy 
gruachu dobrobytu powszechnego. Każda 
cegiełka ma swoje znaczenie dla domu, 
który się buduje. Nikt nie może wymówić 
się, że jego cegiełka nie jest ważna dla 
wspólnego gmachu powszechnego dobro- 
bytu i zadowolenia. 

Praca jest nietylko obowiązkiem, jest 
ona także radością i czynnikiem dającym 
pełne i trwałe zadowolenie. Słusznie też 
praca uznana została za przeznaczenie 
człowieka na ziemi, a słusznem jest też po- 
wiedzenie wielkiego filozofa chrześcijań- 
skiego, że kto nie pracuje jeść nie powi- 
nien. Dużo nieszczęścia i dużo trosk przy- 
gniata dziś ludzi i trudno nieraz niezrozu- 
mieć skrajnego przygnębienia i zachwia- 
nia się równowagi duchowej u poszczegól- 
nych, jednostek. Wszystko to nie eliminu- 
je jednak pa naturalnego. zmnuszające- 
go do szukania egzystencji drogami ucz- 
ciwej i zapobiegliwej pracy. 

Dla dobra jednostek, dla dobra powsze- 
chnego, dla dobra przyszłych pokoleń, któ- 
re będą miały kiedyś prawo zapytać nas 
w jakim stopniu przyczyniliśmy się do za- 
pewnienia im dobrobytu i warunków ży- 
ciowych mnsimy pracować, starać się o 
pracę i nie odrzucać ofiarowanej nam mo- 
Zności uczciwego i dającego ludzkie wa- 


runki egzystencji zarobku. W obecnej e- 
poce niezwykłych „wstrząsów i przeobra- 
żeń, okresie wzmożonej odpowiedzialności 


i żywiołowej energji na całym Świecie ha- 
słem dnia powinna być zasada: niech ka- 
żdy pracuje! 


L Węólcr 1 Rumunii powracają 
polscy uchodźcy. 
Smutna doła powracających z zagranicy uchodźców. 


(=) Kraków, 15 maja. Z południowego 
pogranicza Generalnego Gubernaterstwa 
nadchodzą ostatnio coraz liczniejsze infor- 
macje o silnej fali polskiej ludności u- 
chódźczej, która dotąd przebywała na te- 
renie Węgier I Rumunji i obecnie czyni 
wszslkie starania o umożliwienie jej po- 
wre do miejsc poprzedniego zamieszka- 
n a. 

Wysiłki tysięcy Polaków, mające na ce- 
lu przedostanie się do swej ojczyzny, SĄ z 
wielu względów zupełnie zrozumiałe, po- 
mijając już tesknote i życzenis powrotu 
do swych rodzin. Nie trzeba dodawać, że 
sytuacja tych uchodźców jest naprawdę 
godna pożałowania. Ci bowiem, którzy 
zabrali ze sobą wszystkie swe oszezędno- 
sci, pozostali dosłownie na lodzie, bowiem 
dawne banknoty złotowe Banku Polskiego 
nile przedstawiały ostatnio zagranicą niš- 
mal żadnej wartości. 

Ten stau rzeczy wykorzystują angielskie 
biura werbunkowe w Rumunji i na Wę- 
grzech, starając się tych zrozpaczonych 
ludzi zwerbować do służby wojskowej mo- 
carstw zachodnich. Zdaniem tych agentów 
worbunkowych jeszcze za mało Polaków 
zginęło dla interesów brytyjskich. Uchodź- 


cy polscy bronią się więc do ostatka prze- 
ciwko temu werbunkowi i tysiącom z nich 
udało się już uratować się, powracając do 
ojczyzny. 


W rozmowach ludzie ci, którzy mają 
wyraźnie wypisane na twarzach przejścia 
ubiegłych miesięcy, wypowiadają nieu- 
stannie radość z powrotu do ojczyzny i 
możności mieszkania w uporządkowanych 
stosuukach. Decydującym dla ich decyzji 
powrotu był też fakt, że liczne żony i ro- 
dziny uchodźców w swych listach zaprze- 
czyły pogłoskom, rozszerzanym zagranicą 
o stosunkach w Generalnem Gubernator- 
stwie i doniosły uchodźcom, że w General- 
nem Gubernatorstwie panują atosunki u- 
porządkowane, a ludzie chętni do pracy w 
ramach obecnych możliwości mogą zna- 
jeźć także ponownie pracę. 


Pozatem słychać, że miarodajne czynni- 
ki w Generalnem Gubernatorstwie i Pań- 
stwie niemieckiem nie są obojętne na do- 
le polskich uchodźców na Węgrzech i Ru- 
munji, ale przeciwnie stosownemi zarzą- 
dzeniami w szerokim zakresie ułatwiały 
powrót cywilnych uchodźców z tych kra- 
jów do Generalnego Gubernatorstwa. 


Planowa rozbudowa opieki saniiarnej 


w okręgu krakowskim. 


(=) Kraków, 15 maja. Opieka nad Indno- 
ścią polską pod względem sanitarnym nie 
była nigdy, nawet za czasów b. rządów pol- 
skich wystarczającą. Jeszcze w okresie nor- 
mainym, a więc przed wojną, liczba szpitali 
była bardzo szczupła. Na 10.000 mieszkań- 
ców przypadało ok. 20 łóżek w polskich szpi- 
talach, podczas gdy w państwie niemieckiem 
na tę samą liczbę mieszkańców stało do dy- 
spozycji około 98 łóżek w szpitalach. 

I tak już niedostatecznie wyposażone pol- 
skię szpitale zostały wskutek wydarzeń wo- 
jennych nietylko pozbawione swego- perso- 
nalu lekarskiego, ałe nadto uciekające wia- 
dze polskie i wycofujące się wojska polskie 
w wielu wypadkach wywiozły z sobą urzą- 
dzenia szpitalne jak łóżka, instrumenty, urzą- 
dzenia rentgenołogiczne i inne przyrządy le- 
karskie. 

Władze niemieckie stanęły wobec tego 
przed zadaniem zaopatrzenia szpitali w naj- 
konieczniejsze przybory i dostarczenia lud- 
ności polskiej wogóle możliwości opieki les 

arskiej. Z tego powodu w pierwszym okre- 
sie z braku lekarzy polskich ludność cywil.- 
na znajdowała się pod opieką niemieckich 
lekarzy wojskowych. Następnie rozpoczęła 
się pozytywna praca wydziału zdrowia, dzięki 
której dziś uruchomione są wszystkie szpitale 
w okręgu krakowskim i oddane na usługi lud- 
ności polskiej. 

Ponadto przeprowadzono kontrolę aptek, 
ponieważ w wielu wypadkach wskutek uciecz- 
ki polskich i żydowskich aptekarzy, ludność 
polska była niedostatecznie zaopatrzona w le- 
karstwa i środki apteczne. Opuszezone i zam- 
knięte apteki zostały prawie wszędzie ponow- 
nie otwarte i zaopatrzone przez przemysł far- 
maeeutyczny w środki lecznicze, tak, że w 
dziedzinie zaopatrzenia w lekarstwa ludność 


„miecka, dzięki swym 


polska może pokrywać swoje zapotrzebowa- 
nie. 
Dalszem zadaniem administracji niemiec- 
kie była 
walka s niebezpieczejstwem epidemii. 


Dawna Polska była znana z tego, że stale 
wykazywała największą ilość chorych zakaż- 
nych. Najsilniej był tu rozpowszechniony ty- 
fus plamisty, choroba, która w Niemczech i 
zachodniej Europie prawie weale nie wystę- 
puje, a która jednak w dawnej Polsce, wsku- 
tek niskiego stanu higjeńy, znajdowała stale 
korzystne podłoże. 

Według międzynarodowej statystyki zacho- 
rowań na tyfus plamisty za I kwartał 1939 r., 
w Polsce było 1525 wypadków zachorowań 
na tyfus plamisty. W tym samym czasie więk- 
szość krajów europejskich była wolna od tej 
epidemji. Natomiast zanotowano w następu- 
jących krajach zachorowań na tyfus: Ru. 
munja 470, Turcja 135, Jugosławja 120, Li- 
twa 104, Węgry 13, Łotwa 2. 

W ten sposób Polska stała na czele pod 
względem zachorowań na tyfus plamisty. Do- 
piero po przejęciu polskich terenów przez 
administrację niemiecką i po zastosowaniu 
szerokich zarządzeń ochronnych przez wy- 
dział zdrowia celem zwalczenia epidemii, 


cyfra ta w ostatnim kwartale r, 1939 
gwałtownie spadła, 


mianowicie na 3 wypadki. Administracja nie- 
surowym środkom 
ostrożności, jak szczepienia ochronne itd., 
uzyskała podobnie dodatnie wyniki także 
przy zwalczaniu innych częstych w Polsue 
epidemij jak tyfus, szkarlatyna, dyfterja, 
wścieklizna (wodowstręt) itd. 


W szczególności należy jeszcze wymienić 
czerwonkę, która poprzednio w stadjach po4 
czątkowych nierozpoznawana, wskutek po- 
wierzchownej terapji czynników sanitarnych» 
mogła przybierać często katastrofalne rozmia” 
ry i powodowała bardzo liczne wypadk 
śmiertelne, Ilość zachorowań na czerwonkę 
została obecnie zredukowana do minimum 
ponieważ w większości wypadków t. zw. lek- 
kiego kataru kiszek zarządza się i przepro 
wadza badania bakterjologiczne. 

Badania te prowdzone są w państwowym 
Instytucie Higjeny w Krakowie, nruchomio» 
nym ponownie przez władze niemieckie 
W ten sposób umożliwione jest wczesne roz- 
poznanie podejrzanych wypadków i wydanie 
koniecznych zarządzeń, zapobiegających dal- 
szemu rozszerzaniu się epidemii. 

Dodatnie wyniki działalności władz nie- 
mieckich w dziedzinie zwalczania epidemji 
spotkały się z jednogośnem uznaniem pol 
skiego Świata lekarskiego. I tak polski kie: 
rownik szpitala powszechnego w Nowym Są 
czu dr. Stuchly oświadczył, że pomimo woj- 
ny i bardzo ciężkiej zimy, jakie przeszły nad | 
krajem, jeszcze nigdy nie zanotował tak ma: 
łej cyfry zachorowań na tyfus i inne choroby, 
zakaźne, jak w ostatnich miesiącach ubiegłe 
go roku i w roku obecnym. | 


DAE AE O_O RED 
KRONIKA. 


Kinoteatry w dystrykcie radomskim. 


(=) Radom, 15 maja. Równolegle z roz 

wojèn życia gospodarczego, które w dy- 
strykcie radomskim wchodzi na coraz bar* 
dziej normalne tory, władze dystryktu, 8 
przedewszystkiem wydział propagandy i 
oświecenia publicznego przy Szefie dý- 
stryktu stara się o zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych i rozrywkowych  społęczeń” 
stwa polskiego. 
„Narazie zorganizowano pod jednolitem 
kierownictwem tego wydziału we wszyst 
kich większych ośrodkach dystryktu ra 
domskiego kinoteatry, które obecnie są 
wszędzie czynne i dają przedstawienia od” 
dzielnie dla niemieckiej oraz polskiej pu* 
bliezności. - 

A była to praca nielada. Gdy 15 grudnia 
ub. r. wydział propagandy i oświecenia pu- 
blicznego rozpoczął swą pracę kulturalna 
w dystrykcie radomskim, zastał na tereni8 
dystryktu 36 kinoteatrów, z których 3 byly. 
kompletnie zniszczone przez działania wo” 
jenne, a pozostałe prawie zupełnie zdewa” 
stuWwaue. ə aparatury kinowe rozkra” 
dziono, krzesła i fotele gdzieś się zauwieru” 
sżyły, a weWuyętczne urządzenia sal tea” 
tralnych były w opłakanym stanie. 

Pomimo olbrzymich trudności zdołano 
jednak uzupełnić wszystkie braki, sprowa” 
dzając potrzebne aparaty częściowo z War- 
szawy, a częściowo z Niemiec i do 1 maja 
br. uruchomiono ma terenie dystryktu 
20 kinoteatrów, w których wyświetla sią 
dla poiskiej publiczności te filmy produk- 
cji polskiej, jakie przetrwały wojnę, oraž 
czołowe filmy produkcji niemieckiej, zao” 
patrzone w napisy polskie. Do 1 czerwca 
przewiduje się jeszcze uruchomienie W 
miastach powiatowych dalszych 5ciu kims 

Jak wielka była potrzeba tej kulturalnej 
rozrywki wśród publiczności polskiej 
świadczą najlepiej następujące dame: do zł 
kwietnia br. dano w dystrykcie radom: 
skim 1.200 przedstawień dła pubłiczności 
polskiej, podczas których sprzedano 480 
tysięcy biletów wejściowych, 


$. P. JÓZEF RYDEL. Onegdaj zmarł b 
współpracownik redakcji „Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego”, emerytowany dy“ 
rektor kancelarji Polskiej Akademji Umie” 
jętności, red. Józef Rydel w wieku lat 67. 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we środą 
z kaplicy na cmentarzu Rakowickim o go” 
dzinie 6 popołudniu. 


DJABŁY 


Szósta godzina wybila na ratuszowym 
zegarza równocześnie z dzwonkiem budzi- 
ka w mieszkaniu na czwartem piętrze przy 
ul. 3, Maja. Z łóżka podnióśł się człowiek 
przebudzony ze zdrowego snu. Dziś harów= 
ka bedzie solidua — pomyślał — ale to nie, 
bo jutro niedziela, więc wypoczynak, a 
dziś przecież ata. 

' Uśmiech przeszedł po jego rasowej twa- 
rzy. Zerwał sią z łóżka i zaczął sią ubierać. 
Musiał się pośpieszyć, bo na siódmą trzeba 
być w hucie. 2 mimuty trzeba iść, a więc 40 
misut na ubranie i śniadanie, które trzeba 
przyrządzić. Zapalił maszynkę i postawił 
na miej gurczek z mlekiem. Umył się szyb- 
ko i ubrał w piekne kiedyś, mające szyk 
angielski ubranie. Jedząc śniadanie miy- 
ślał, że jego koledzy jeszcze dobrze śpią, 
bo idą dopiero na ósmą, lub na dziewiątą 
do biur. Śniadanie poda im matka lub żona 
i doda jeszcze drugie.. martwiąc się, aby 
było smaczne i aby do trzeciej nie był 
przypadkiem głodny. On musiał to wszyst- 
ko robić sam, bo nie miał kto dbać o nie- 
go. Jednak nie zazdrwościł im tamiego ży» 


cia ich wygód, i tak zwanej eleganckiej 4 
odpowiedzialnej pracy urzędniczej, 

Przecież sam dobrowolnie rzucił tamto 
życie i przyjechał tu na Śląsk ciężko pra- 
cować fizycznie i zmagać się z Życiem, szu- 
kać szczęścia w pracy i poła do popisu. — 
Przecież nim były te same szanse, 
Po skończeniu uczelni dostał posadę biuro- 
wą na sto trzydzieści złotych. Ale nie dla 
niego była ta ciasnota i szarość biura, to 
życie wśród ludzi, którzy nie z przepraco- 
wania, ale z nudów i z braku zadowolenia 
z tego, eo robili, i braku tempa życia, gnu- 
śniełi i stawali się mimo swego młodego 
wieku starcami lub zwiotezałemi mło- 
dzieńcami. Zostawił to życie pewnego dnia 
bez żalu i wyjechał na Śląsk, by tu zacząć 
pracować jako palacz hutniczy, bo taka 
praca się pierwsza nawinęła. Nie zależało 
mu na tem, czy będzie pracował piórem, 
czy siłą swoich mięśni, byłe zarobić na mo- 
żliwie wygodne życie i mieć zadowolenie z 
pracy. 

I znalazł to, czego szukał. Pracując nie- 
raz jak koń, uśmiechał się s zadowolenia, 
mimo że pot kapal mu z czoła zmieszany ź 
mniany, zara ana a nawet ni Alipe 
więcej, uiz Jego edzy, którzy i na 
swój los i siedzieli w swoieh biurach, słu- 
chając za psie pieniądze kaprysów swoich 
szefów. Wspomniał te wszystkie przyjem- 
ności biura, któremi go przez trzy lata 
karmiono, i mimo, że pracował pilnie i na 


każdym kroku starał się, został zwolniony. 
Daremnie szukał, chodził tu i tam, pisał, 
był sam na świecie i nie miał protekcji, a 
żyć trzeba było. Pracował tak dorywczo po 
biurach i w domu, aż wreszcie zgniewalo 
go to i rzekł sobie, że przecież inteligent- 
nych ludzi do pracy też potrzeba. Już dwa 
lata pracuje w: hucie i jest zadowolony. 


Zdrowy jest jak koń, silny jak tur i for- 
są ma, bo żyje wprawdzie skromnie, ale w 
dostatku. Zdrowe i regularne życia uczy- 
nilo ze szezupłego młodzieńca meżczyznę 
w całem tego słowa znaczeniu, Zmężniał, 
nabrał atletycznych mięśni, nauczył się 
samodzielnie żyć, prowadzić przytulne a 
samodzielme rsbwo. składające się 
z jednego kawalerskiego pokoju z łazien- 
ką i prze em, i mieszkania to 
jest pięciolampowym Philippsem i kuch- 
nią gazową. Jest zawsze syty, dobrze ubra- 
ny, mógł sobie pozwolić na różne przyjem- 
ności, jak kino, czy teatr, bo chodzenie do 
kawiarni uważał za pewnego rodzaju cbo- 
wi „ Można przeczytać gazety, zoba- 
czyć ludzi, posłuchać «rkiestry i mieć jə- 
S2CZA przy, wypicia pół czarnej i to 
za jedną jedyną złotówkę, 


Resztą rozmyślania przerwała mu syre- 
na huty, którą rozróżniał wśród tysiąca. 
Już na stojąco dokończył śniądania, za- 
wiiązał krawatkę i biegiem po cztery scho- 
dy, do pracy. Na ulicy jest ruch. Ludzie 


pieszą do fabryk, hut, kopalń. Wszystko 


zadowolone ï uśmiechnięte wita sią Króte 
kiem pozdrowieniem. 

Huta, szatnia, przebranie się w robocze 
ubranie i windą do „piekla“, jak to nazwa” 
li palacze. Słychać głuchy ryk syreny 1 
trzydzieści pięć grzbietów schyla się po 
łopaty. Siedemdziesiąt rąk przez 10 go 
dzin zasila łaknące gardła pieców. Prężą 
się węzły mięśni, gną nabrzmiałe karki, bo 
trud nielada. Tysiące kilogramów węgla 
pochłaniają łaknące potwory. Każdy pra- 
euje przy swoim otworzę, a tylko od cza” 
su do czasu idzie przeplukać gardło cza”: 
ną kawą, która stoi w kotle — bo wody pić 
nie wolno. Jakże wspaniale wygląda to 
piekło. Temperatura 60 stopai, trzydziestu 
pięciu ludzi — djabłów zbudowanych ja 
Herkulesy, napina swe atletyczne mięśnie 
bo wiedzą, że muszą oni dać ze siebie wy” 
siłek, aby piece pracowały. Ludzie poro 
zumiewają się na migi lub krzykiem, bo 
piece huezą. Ciała lśnią od potu, a oczĘ 
blyszczą nietylko od żaru ognia, ale i 0% 
zadowolenia, które im potrali dać vgie 
płomień i żar. Czasem zawita tu jakaś w)” 
cieczka, która pragnie podziwiać te płute 
hut i niejedna z pięknych pań żądna wra” 
żeń, westchnie i oczy jej blysną, na widok 
tegn zbiorowiska pięknych cial, Czasem 
jakiś przystojny palacz dostanie uperfu” 
mówany bilecik, a nierzadko powłóczyś 
spojrzenie. Węgiel przeznaczony na Ż8% 
płynie i płynie zgóry. i spływa korytem m4 


„GONIEO KRAKOWSKI" Nr. 111. Czwartek. 16 maja 1940. 


Pamiętać o wymianie pieniędzy. 


Kraków, 15 maja. Przypominamy, Że w 
myśl zarządzenia Generalnego Gukernato- 
ra dawne banknoty, wydane przez Bank 
Polski, a opiewające na 5 i 2 zł, tracą swo- 
Ją ważność z dniem 20 maja br. 

Wymiana tych banknotów odbywać się 
będzie do dnia 20 maja w Banku Emisyj- 


rzebieg Zlelonych świąt 


Jutrorozpoczynamydruk|*""" "rowe. 
nowej powieści! 


Chcąc dać naszym Czytelnikom jak najró- 


nym, jego oddziałach oraz we wszystkich; źnorodniejszą lekturę, Redakcja nasza roz- 


bankach dewizowych. 

W interesie wszystkich leży, aby dokonać 
wymiany banknotów w terminie wcześ- 
niejszym, nie czekając nu ostatni dzień, 
kiedy trzeba stać kilka godzin w ogon- 
kach przy bankach. 


Rozporządzenie o wcieleniu 
aptekarzy do izby Zdrowia. 


(=) Kraków, 15 maja. Dziennik rozporzą- 

dzeń Generalnego Gubernatora, Qzęść II, 
Nr. 37 z dnig 10 maja 1940 r. zawiera: 
Pierwsze rozporządzenie wykonawcze do 
ordynacji radjowej dla Gen. Gubernator- 
stwa, pierwsze postanowienie wykonawcze 
do rozporządzenia z dnia 24 kwietnia 1940 
r.o wprowadzeniu monopciu sztucznych 
średków słodzących w Gen. Gubernator- 
stwie, pierwsze postanowienie wykonaw- 
cze do rozporządzenia o mydle z dnia 1 
lutego 1940 r., o związku fabryk mydła w 
Gen. Gubernatorstwie, obwieszczenie s ko» 
misarzu rządowym przy Banku Poiskim, 
oraz obwieszczenie o kiorowniku związku 
fabryk mydła w Gen. Gubernatorstwie. 
_ Dziennik rozporządzeń Gen. Gubernatora 
Cz. I. Nr. 38 z dnia 10 maja 1940 r. zawiera 
rozporządzenie o wcieleniu aptekarzy do 
Izby Zdrowia w Gen. Gubernatorstwio o- 
raz roznorządzenio o utworzeniu slużby 
specjalnej. 

Dziennik rozporządzeń Generalnego Gu- 
bernatora Cz. II, Nr. 38 z dnia 11 maja 1940 
1. zawiera: Siódme rozporządzenie wyko- 
nawcze do rozporządzenia «celnego z dnia 
1 listopada 1939 r., pierwsze zarządzenie ©0 
stosowaniu stawek celnych konwencyjnych 
i pierwsze zarządzenie o zniżkach „celnych 
dla towarów z b. obszarów Polski. W za- 
łączniku 8 dziennik zawiera listę danin 
wyrównawczych, w załączniku 10 liste za- 
kazów przewozu I i w załączniku II — li- 
stę danin monopolowych. 

Powyższe dzienniki rozporządzeń Gen. 
Gub. można nabywać w urzędzie wydaw- 
niczym dziennika Kraków I, skrytka po- 
cztowa 110. Abonenci mogą wpłacać prenu- 
merata na pocztowe konto czekowe War- 
zzawa Nr. 400. 


GODZINY URZĘDOWANIA GŁÓWNEJ 
KASY MIEJSKIEJ. Z powodu zmiany w 
porza letniej godzin urzędowych w biurach 
poszczególnych jednostek organizacyjnych 
Zarządu Miejskiego w Krakowie, zarzą- 
dzonej pismem Starosty miejskiego w 
„Krakowie z dnia 4 maja 1940, Nr. Og. Ore. 
18/40, Zarząd Miejski zawiadamia, iż biura 
GI. Kasy miejskiej w Krakowie będą ezyn- 
ne dla interesantów: w poniedziałki. wtor- 
ki, czwartki i piątki od godz, 8 do godz. 12, 
we środy i soboty od godz. 8 do godz. 11.30. 


OD ZARAZ POTRZEBNA 


do niemieckiego 
przedsiębiorstwa w Krakowie 


biegła 


stenotypistka 


pisząca szybko i czysto na ma- 
szynie. Zgłaszać się mogą także 
i Polki, znające jezyk niemie- 
cki w słowie i piśmie oraz do- 
brze niemiecką stenografję. — 
Zgłoszenia: Goniec Krąkowski, 
Kraków, pod „Nr. 1000k“. 


piapa z którego migiem musi być usunię- 
y i wrzucony w piece. 


Djabły mają małe przerwy w pracy, gdy 
węgiel spływa ma platon. Prostują wtedy 
zgięte barki, a płuca nabierają znów spo- 
kojmego oddechu i mięśnie wolnieją, aby 
znów za chwilę napęcznieć i nabrzinieć. -— 
Nierzadko urządzają „djabły* konkursy 
lub zaklady między sobą lub o premię hu- 
ty. Bywa to przeważnie, gdy huta idzie 
pelną parą ma trzy zmiany, to jest dzień i 
noc.. Do konkursu stają wszysty, bo każ- 
dy uważa sobió za zaszczyt stanąć do wal- 
ki o tytuł króla djabłów, i w pewnym. o- 
kreślonym czasie najwięcej wrzucić w la- 
knącą gardziel pieca. Król ma zawsze mir 
nietylko między swoimi, ale popularny 
Jest i many w całym okręgu, a uierzadko 
za granicą. 


(Właśnie zjechał z hukiem i łoskotem. no- 


wy transport i chmura czarnego pyłu 
brzysłoniła nawet żar pieców. „Djabły” 


naciągnęły na nos i usta kolorowe chustki 

rowiące ich od oddychania niezdrowym 
pyłem. Praca zaczęła się na nowo. Buch- 
nęły snopy iskier, zawył prąd ognia zwa- 
hy „zugiem'. Djabły pracują. Z nimi pra- 
tuwal on. Rozrośnięte ramioaa pokryły sią 
Potem. Był teraz obrazem wspanialego 
młodzieńca. Wysoki, o szerokiej, rozwinie- 
tej klatce piersiowej w czerwonych panta- 
onach, w drewnianych trepach, wyglądał 
akos inaczej wśród tych ludzi olbrzymów. 


poczęła przed kilku miesiącami druk serji 
powieści. W doborze powieści kierowaliśmy 
się potrzebami chwili, w której Czytelnicy 
domagali się lekkiej, pogodnej a interesują- 
cej lektury. 

Na łamach naszego pisma ukazały się za- 
tem powieści; Waligórskiego: Wampiry pod- 
ziemnego świata: Szklarskiego: Pilotka į mi- 
łość, a w dniu wczorajszym zakończyliśmy 
druk trzeciej powieści Berzina: Błękitna noe 
nad kasynem gry. 

W dniu jutrzejszym przystępujemy do 
druku czwartej z rzędu powlecł., Podczas 
gdy autorami trzech poprzednich byli męż- 
czyźni — to tym razem autorką powieści p. 
t. Zwątpienie — jest kobieta. Panią Joannę 
Czarkowską znają nasi Czytelnicy z szeregu 
feljetonów i migawek, drukowanych na ła- 


mach Gońca Krakowskiego. Utwory jej, peł- 
ne dowcipu i sarkastycznej ironji, pisane ży« 
wym, oryginalnym stylem, cieszyły się dużą 
popularnością w kołach Czytelników. Nie 
wątpimy, że debiut pani Czarkowskiej w eha- 
rakterze powieściopisarki, zostanie przez 
zzerokie koła naszych Czytelników przyjęty 
równie żyezliwie, jak poprzednie utwory — 
tem więcej, że powieść jej p. t. Zwątpienie, 
oparta jest na wydarzeniach z ostatniej doe 
by przdwojennej. a akeja powieści prowa» 
dzona żywo i interesująco, będzie trzymała 
w napięciu Czytelników przez cały czas. 

Ponieważ nasz odcinek powieściowy spot- 
kał się z daużem użnaniem Publiczności, — 
przeto zapewniamy już dzisiaj, że będziemy 
w dalszym ciągu kontynuowali publikowanie 
nowych powieści, przyczem starać się bę- 
dziemy, aby tematy powieści tych odpowia: 
dały upodobaniem Czytelników. 


| <==——<sffq JĄ EO 


Jakie będą tegoroczne urodzaje? 


(=) Warszawa, 15 maja. Opinja publicz- 
na zaniepokojona była ostatnio wiadomościa- 
mi o złym stanie zasiewów. Według infor. 
macyj uzyskanych ze Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych w Warszawie, alarmy © 
katastrofalnym nieurudzaju są nieuzasadnio- 
ne i przedwczesne, mimo, że jak dotychczas 
stan zasiewów w porównaniu z rokiem ubie- 
głym jest słabszy. 

Stan zasiewów ozimych pogorszyły nienor- 
malne warunki siewu w jesieni i byty one 
wykonane przeważnie późno i na glebie nie- 
dostatecznie przygotowanej. Zimę przetrwa- 
ły zboża naogół dobrze, ale późna i mroźna 
wiosna oraz brak vpadów atmosferycznych 
odbiły się źle na oziminach. Jeżeli jednak ko- 
niec maja i czerwiec będą ciepłe i wilgotne, 
plony tegoroczne mimo wszystko będą dobre, 
chociaż prawdopodobnie słabsze, niż w roku 
ubiegłym. 

Siew zbóż jarych, jak owies, jęczmień i 
pszenica został dokonany w warunkach nor- 
malnych, chociaż z pewnem opóźnieniem. 
Chłody majowe, w połączeniu z pósuchą, tylko 
częściowo zahamowały ich rozwój. Roślińy 


pastewne, jak wyka ozima z żytem, koniczy- 
na itd., w chwili obecnej są mało zaawanso- 
wane w rozwoju. Ziemiopłody te są konieczne 
-dla żywienia zwierząt gospodarskich i nieuro=| 
dzaj ich jest, obok słabego zbioru słomy zbo- 
żowej równoznaczny z trudnościami hodowli 
żywego inwentarza. Należy być przygotowa- 


nym na to, że w roku bież. pogłowie zwierząt 
snacznie spadnie. 


Jeżeli chodzi o ziemniaki, to sadzenie ich 
nie wszędzie jeszcze zostało dokonane, prze- 
dewszystkiem z racji chłodów, a ponadto 
z powodu trudności w uprawie, a więc nie- 
dostatecznego sprzężaju i z powodu braku 
odpowiedniej ilości sadzeniaków. Surowa 
zima przyczyniła się do wymarznięcia części 
ziemniaków zezbiorów zeszłorocznych. 
Prócz tego zwiększyła się znacznie konsum- 
peja, stąd brak sadzeniaków. 


Zimę odezuły szczególnie sady. Drzewa 
brzoskwiniowe i morele całkowicie wymar= 
zły. Niewiele lepiej przedstawia się sprawa 
z czereśniami. Śliwy ł grusze są bardzo sile 
nie przetrzebione. Szlachetne odmiany jabio- 
ni padły ofiarą mrozów; jedynie stare miej» 
scowe odmiany o nikłej wartości handlowej 
ocalały. 


Ogółem jednak nie należy się zapatrywać 
zbyt pesymistycznie na wyniki tegorocznych 
zbiorów. Urodzaje będą zależały w dużym 
stopniu od warunków atmosferycznych w ma- 
ju i ezerweu, o lle w tym ezasie wystąpią desz- 
cze w dostatecznej ilości, to stan zasiewów 
może się znacznie poprawić. A jeżeli jeszcze 
weźmiemy pod nwagę, że w tym roku więcej 
niż zwykle stosowano nawozów sztucznych 
dla podratowania zbóż słabych, to zbiory mo- 
gą być jeszcze bardzo dobre, 


Rząd Churchilla 
już natrafia na (radności 


Kopenhaga, 15 maja. Według nadeszłych 
tutaj wiadomości, Churchili ma duże trud- 
ności z nzupełnieniem listy swego gabinetu. 
Pozatem istnieje wiele rozbieżnych zdań co 
do samej organizacji gabinetu, przyczem wy- 
suwa się koncepcję utworzenia specjalnego 
gabinetu wojennego, w skład którego weszli- 
by przedstawiciele najpoważniejszych dzia- 
łów. Gabinet ten miaiby daleko posuniętą sa- 
modzielność, a to w tym celu, aby pozostali 
ministrowie mogli się zająć bardziej szczegó- 
łowo swojemi resortami. z 

Opinja społeczna wysuwa objekcje co do 
gabinetu Churchilla także i pod innym wzglę- 
dem. Chodzi mianowicie o to, że gabinet tem 


Gdy zgięty pracował, nie różnił się od re- 
szty. Ale gdy kto zobaczył twarz jego, mu- 
siał poznać, że nie z tego świata pochvdzi. 
Właśnie ściągnął z twanzy ehustkę, ktora 
już nie była potrzebna, bo pył uleciał „luf- 
tami“, Głęboko osadzone szare oczy, miały 
zawsze łagodny wyraz, a pięknie wykro- 
jone usta i zlekka orli nos, uzupełniały 
piekno tej męskiej twarzy. 

Pracował lekko, bez wysiłku, przyvzwy: 
czajony już widocznie do tej pracy. Jesz- 
cze paręnaście szułel naładowanej lopaty, 
a zabuczy godzina dwunasta na przerwę i 
posiłek, więc trzeba solidnie piee nakar- 
mić, aby i om nie był głodny. Przeraźliwy 
gwizd syreny i „djabły* rzucają łopaty i 
idą dożywić swe mięśnie. Kilogramy chle- 
ba i mięsa znikają momentalnie w za- 
chłannych żołądkach. Bo ci ludzie inaczej 
jedzą, jak zwykli Śrniertelnicy — oni po- 
chłaniają. Nieraz i on wspominał sobie 
swój dawny posiłek i uśmiechał się na 
myśl, że więcej zjadł niż czterech jego 
kolegów. 1 znów trzy godziny ciężkiej pra- 
cy i pierwsza partja poszła po wypłatą. 
Poszedł i on. Lubiany i znamy był tutaj 
widocznie, bo wszyscy witali go i uśmie- 
chali się do niego, witając się wzajemnie 
pięknym. a głębokim „Szczęść Boże”. Sta- 
nal w kolejce, która szybko posuwąła się 
w kierunku okienka kasy, przy którym 
siedział kasjer i inżynier. Każdy podpisy- 
wał listę i dziękując brał swoją torebkę z 
wypłatą, Kasjer uśmiechnął się do niego, 


a NENA || _ mm rr A 


opiera się rzekomo na wszystkich głównych 
partjach, jednak uzgodnienie zapatrywań 
przeciwnych sobie obozów nie może wpłynąć 
dodatnio na terzpo i wydajność prac. Doty- 
czy to w głównej mierze udziału przedsta- 
wicieli dotychczasowej opozycji w rządzie: 
a mianowicie Sinelaira, Attle'a i jeko zastęp- 
cy Greenwooda. 

Dotychczasowa lista gabinetu angielskiego 
przedstawia się następująco: premjer i mie 
nister obrony: Winston Churchill, lord pre- 
zydent tajnej rady: Chamberlain, sprawy za. 
graniczne: lord Halifax, lord-strażnik pieczę- 
ci: Attlee, minister bez teki i zastępca lorda 
strażnika: Greenwood, pierwszy lord admi- 
ralicji: sir Albert V. Alexander, minister woj- 
ny: Anthony Eden, lotnictwo: sir Archibald 
Sinclair, minister zdrowia: Mac Donald, mi- 
nister Indyj: Amery, minister pracy: Ernest 
Bevin minister aprowizacji: lord Woolton. 


podając torebkę, a inżynier podająe mu, 
również brudną od pracy rękę, rzekł: 

— Halniak, zgłoście sią u dyrektora, bo 
chce was widzieć. Alboście coś przeskro- 


bali albo chce wam dać podwyżkę. A ma- 
cie dziś więcej forsy, bo dodali wam pre- 
mje! — mzekł kasjer. 

Idąc mie obawiał się tak jak dawniej, 
pójścią/ do szefa biurowego. Przecież nie 
nie przeskrobał, zaco mogliby go skar- 
cić? Może mnie chcą zwolnić, pomyślał ze 
strachem? Zapukał i wszedł do skromnego 
małego  dyrektorskiego pokoju i czekał. 
Przy biurku siedział starszy, szpakowaty, 
barczysty mężczyzna o żelaznej ręce i go- 
łębiem sercu jak o mim. mówiono, który 
był duszą i oe haty. Nie widział ludzi 
a znał każdego. Wziął od przystojnej mło- 
dej sekretarki czarną książke i spogląd- 
nąwszy w nią przez chiwle i zluśtrowaw- 
szy stojącego przed nim od stóp do głów 
młodzieńca, rzekł: 

- Pan sie nazywa Filip Halniak i pra- 
cuje Pan u nas trzeci rok? Pan ukończył 
gimnazjum w Krakowie? Lat Pan ma dwa- 
dzięścia sześć? Na ostatniej naszej konfe- 
rencji inżynier Stawowiak zwrócił nam na 
Pana uwagę 


Znów przez myśl djabła przeszło jak bły- 
skawica „redukoja” i już widział siebie 


szukającego znów pracy. 

— Inż. Stawowiak — mówi? dalej dyrek- 
tor — powiedziął mi, że jest Pan najpra- 
cowitszym z „djabłów” i że dużo trudu i 


(=) Oslo, 15 maja. Zmamiennym dowo 
dem ogromnego uspokojenia ludności na 
berenach Norwsgji obsadzonych przem 
wojska niemiec był w obliczu domio« 
słych wydarzeń ostatnich czterech tygod- 
mi, niezwykle żywy ruch komunikacyjny, 
W szczególności natłok na dworeach w O+ 
slo w sobotę przed Zielomemi Świętami 
był wbrew oczekiwamiom „tak wielki, śe 
musiano oddać do komunikacji wszystkie 
stojące do dyspozycji wagony osobowe, a 
nawet wagony towarowe, aby nadążyć zas 
potrzebowaniu. 

Naczelnik stacji w Oslo oświadczył, że 
zaledwo możma uwierzyć, jak wielu mie. 
szkańców Oslo tylko dla celów wypoczyn: 
kswych wyjechało na Zielone Święta da- 
leke w głąb kraju aż do Hamar, Lilloham= 
mer, a nawet w kierunku Boruen 1 Dront« 
helm, Dla pokrycia zapołmzebowania Wys 
cieczkowiczów świątecznych w bliższe Os 
kolice Oslo poza koleją Holmerkollem mur 
siano znacznie powiększyć liczbę wozów iw. 
lokalnych linjach autobusowych. 


Dla =" poszukuje sai 20 
KIEROWNIKA SALI 


Posada do objęcia natychmiast. Warunki: do- $ 
bra prezencja, formy towarzyskie, dokładna 
znajomość niemieckiego, Polskie pożądane, O- 
ferty kierować Goniso Krak. Nr. „15794*, 15794 


GRUZLICA PŁUC 


zaflegmieuie, wawet ; ą N 
Br emie żółciowe, żółtaczkę, choroby 
i wątroby, wylecza specyfik ra p Pinnz— 


wodny A gwarantowany. — Obecnie 
boratorjum: Krzków, ulica Długa 49, mieszkanie 1. 
Porady dla chorych bezpłatnie. 864x 


Urzędowe obwieszczenie 


Najwyższe ceny tygodniowego targu 
od 13 do 19 maja 1940 r. 


na Jarzyny, owoce, drób I Ł p. 


Cony w złotych 
(od drobn. sprzed.) 
1 kg 


R 
È a 
Nazwa towaru RS $ 
BEBE 
3%] a - 
| 4 a 
Jarzynal b 
Buraki ówik. 30.0 0.25 0.30 
Marchew Wyk 36. 0.40 0.45 
Cebula 48.— 0.55 0.60 
| Cebula m..(w. 30 szt.) 0.40 0.48 0.52 
dog 55— 0.65 M 
abarbar j= 0.36 b 
Rzodkiewka (15 szt.) E 0.36 0.40 
Salata fast) I sort. 0.25 0.30 0.35 
» m m 0.15 0.18 0.30 
non UI n 0.10 0.14 0.15 
Szpinak inspekt. 140.— 1.70 1.80 
» grunbowy 100.— 1.30 1.80 
Szparagi I porta 200.— 2.40 2.50 
w II m 120.— 1.40 1.50 
Owocai 
Jabłka 3. z. 
Pomsrańcze £ d-d 4. 
Śliwki su8Z0L4 3.— 8.— 
Cytryna (sztuka) 2 0.25 0.28 
Drób: 
wa lub bity, y 3.50 1% 
Gęś 8.50 dużą 
Nablalt z 
Masło osetkowo ~ -= 
Ser krowi (twarog) sk nb) ik 
Jaja świeże lm . -d 
owane ua 1.60 1.66 
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Kraków, 10 maja 1940 m. i 
Starosta Miejski w Krakowie 
SCHMID. 


wysiłku kosztowała Pana począłkowo pras 
ca. Ja nieraz o Panu słyszałem i o Pań- 
skich słabościach i wiem również, że inży- 
nier nie chciał Pana przyjąć, że Pan słaby: 
i załamie się po tygodniu. Nieraz, ani sig 
Pan nie spodziewał, jak Pam był obserwo- 
wany. Pańska wola jednak zwyciężyła! 
Nie został Pan wprawdzie „królem, ale 
przyznam, że niewiele mu Pan ustępuje 
(W; ostatniem półroczu, kiedy, nozstrzygała 
się nasza szybkość dostawy i chodziło o 
wyrobienie opinji naszej huty, pracował 
Pan nietylko siłą swych mięśni ale i mózż- 
giem, Również przyznam Panu, że dzieki 
Pańskiemu sprytowi „piekło“ na czas wy: 
wiązało się ze swego zadania, w co zaczę- 
liśmy już wątpić, za co specjalnie Panu 
dziekuję, Od dziś przestaje u nas pracować 
majster Mika, któremu należy się już od- 
poczynek. Zarząd huty postanowił jego 
stanowisko obsadzić Panem, co sądzą ucio- 
szy Pana. 

Tylko krótkie „dziekuje“ zdołało wyr- 
wać się z zaciśniętych jakby ust „djabła*, 
a na spojrzenie sekretarki pozwolił sobie 
już mowoupieczony majster pokazać w u- 
śmiechu swoje piękne białe zęby. 

— Proszę więc wyrazić gwoją zgodę i 
podpisać nowy kontrakt, 

Pudali sobie ree. a gdy „djabsł* brał 
dłoń, która niegdyś podobnie pracowała, 
zbiegły się znów słowa, „gratuluję“ z „dzię- 
kuję', bo więcej wymówić nie potrafił, 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 111. Czwartek, 16 maja 1940. 


PERSKI KUPIĘ SYPIALNIA SPRZEDAM: PARCELĘ PDSZUKUJĘ ZNALAZCĘ 

parcela w zdro dywan kazak ró-|złotą biżuterję i| owa niebieska, | poduszka _ duża półmorgową O-| małego lokalu | płaszcza dam- 
jowisku lub Kra-|żnej wielkości — | brylantowy pier, |chromowana: Św.|pierzowa. jasiek, |siedle Urzędnicze |sklepowego . ua |skiego, zgubione. 
kowie kupię za" |kupię. — Goniec|ścionek. — Płacę| Jana 13 m. 16. |bluzki sportowe| Wole Justowska |handel papiero-|go na Barskiej, 
raz bez pośredni- | Krak. Kraków,| dobre ceny: Zy 15810 | jedwabne, sukien. | sprzedam  człon-| wo - galanteryjny |sowicie wynä- 
ctwa. — Goniee| Nr, 15673“. blikiewicza 8/2 — |———— [ki letnie ładne. |kowi tejże Spół- | w śródmieściu —|urodzę.  Kalwa- 


DOM, KONCESJI 
WÓDCZANEJ 


: SĄD 
KRAKOWSKA HUTA SZKŁA . noze 


Kraków, ul. Lipowa 3, 
telefon 171-88 


: Krak., Kraków, 5673 | godzina 16-18. SYPIALNIE, | Pędzichów 22,—|dzielni lub u-|np. Zwierzyniec-|ryjska 32/6. rządzenie umo EO 
dostarcza, flaszki, oraz skupuje [| Nr. 'i5690*. * 15630 |jadalnie, gahine |m. 14. 15782 |rzędnikowi bez a. Karmelicka 15843 rada o 
„w każdej ilości białą i półbiałą 15690 DYWANY, ty. tapezany, e ma” af i A l r = SB: —————— | wartościowych. — I ij 
pasm FE KILIMY, gy ogniotrwałe, OME szenia: oniec | Goniec Krakow-| GRAFOLOGINI |Na wniosek Ka-| MIE 
stłuczkg szklaną. 866k PÓŁKI PORCELANĘ NAJWYŻSZE |maszyna ,Singe- |srehrny, męski, | Krakowski, Kra- į ski, Kraków, „Nr „SYLVIA* roliny Bień, Kra- | biura z. 
Główny p- 


d, Iada sklepową|kupi Dom Han. CENY ra“ — sprzeda: |ubranie, suknią |ków, „Nr 15747". | 15703“. 12703 | udziela odpowie-|ków, sablonow- 


dla Spółdzielni wyjdzie "Twoja 


płaci gotówką za| Podwale 7. 


wełnianą, buciki 15747 dzi językach: -—|skich 24, profe- 


dlowo-Komisowy, 


Spożywczej ku- | Szpitalna, — róg wszelkie” meble, 15807 | Nr. 38 sprzedam. zj polskim, węgier-|soz Tadeusza | podanie, list, 0- 

f s || pimy zaraz. Zgło-| Tomasza. 15618 maszyna Hala o EA Pańska 10 m8. p PARCELE aeg umo- |skim, _/ niamiec= Leir- Spławiń- | ferta, cennik cal- 
u Krak Kraków, ! Menłowk, Wiślna krzesła, etażerka 4 tych Wola Ju. |blowany, | łazien- kim. Urzadnioza RY z PR kow iais l A, dra 

| | A , » SZAFY, 4, parter. 15567|obraz  „Leszki” TRENCZ stowska, Borek |ka, wynajmę Pa- 42, m. 3. I gya > 12 L BORY e Bei a 
À 18098 | poka PO u |— |do sprzedania: [palto bielizne |Falecki w cenio |an: Krakow Kio | — uage | pkolstelnowej, działów. o Mówi 

| maj r Aare i inais- INS, 0 m.|męską sprzedam. 10.000. Dwie : Kol Atemi | pośnokku= 
Zaczynamy sezon od 10 maja SAMOCHÓD stra, jadalnie: sy MARKI FSE Staroba 21, | kamienice nowe, | m. 2, 15686 PAPIERY E 20% Baie Naj atżózo ac 


pialnie, urządze= | pocztowe kupuje, 


15730|m 8. 15621 [cena 130.000. -|77—=łz pieniądzmi: muje się postępo- | najwyższe wykon 


Nie gwarantuje regularne || Oszczędny, uży- iesięć ist: 
"ści zkłegów feczniczychi, se wany, dobry stan, ER maj a ika ee | Sprzedam bezpo.| MIESZKANIA | zgubiłem. wanie, celem u-|nanie, Telefon 
-zatem jednak pobyt będzie || kupię. — Oterty: placi, najwyższe |lia" — Rynek 9. SPRZEDAM PUTRO średników. Kra-| zgłaszajcie  bez-|miennego morzenia wymie- |121-22. 15324 


Gouiec Krakow- zegarek Omega, | damskie, męskie, ków,  Szezepań-.| płatnie,, wynaj-|zce proszę nionych uiżej pa- 


w warunkach degodaych. ski. Kraków, „Nr|9907 gotówką — 15648 i |kilim, sprzedam. |ska3, m. 5, godz, |mujemy natych-|zwrot za wyna-| pjęrć B.| =" 
DYREKCJA. 15700%. . 15700] 22121 Meblowa, PDA Starowiślna ' 21,| 16-18. 15808 | miast. „Gwaran- |grodzeniem. Wy. |Eeiówych, „która | ooa, OPO mo- 
865k Wiślna 4, ESE stopada 45a m. 2, |m“ 8* 15625 | ————— | cja”, Btarowiólan siedlony. | War-| waioskodawrom lamie jedi LA w 
PŁASZCZ Spr ISFAWI === WYŁĄCZNA 12. 15801 | szawska zos miały zagINĄĆ. —| - Futroctronie". 


OPASAN"  |5przedaż  osełek Wzywa się po*|zad d 
D „ądajcie wszędzie 
3! do kos, sierpow: POSZUKUJĘ siadacza tych pa- | worków przeciwa 


PŁASZCZE, Sai do tucze- ; EOT RENEM” 
any do eeun suknie, na A: Dom REZ pokoju  nieume- JASNOWIDZ — pierów, aby je w molowych „Fu- 


zimowy kupię naj 
lepszym' stanie. PIANINA, 
Zgłoszenia: Rzeź- FORTEPIANY 


„CARBON” 


Sprzedaż węgla i koksu ||———— | 
- : - | ształy, ' buty, „| robu Małopoł 
Kraków, ul: Dunin-Wąsowicza 7 NATYCHMIAST, prz iske s) abor ES tofon, cjranki, ki. skiej Fabryki B. saghe 


nicza 31, m. 8.| kupuje Helena | maszyny do szy- f bed: hodo- |wo-Handlowy_ — PSYCHO- ł roku od e 
„| P utro, , lisa mon. |45€ m w hodo blowanego lub po. ciągu pół roku od |trochron 15421 
zdjęci Eo e ko goląkiogo, M: wli trzody, wy. |Marka 27. 15817 jędynke gokolica GRAPOLOG  |dnia ogłoszenia i 
$ =- 


Zwierzyniec, — Womuuth prze |zarządzenia prze- 


Zgłoszenia: Lele.|Powiada _ przy: |diożył temu Są. WEN 6 


ulica * Straszew* 


| i i uje: gardero- pianów. mis“, plac Domi. | jim kord “| Matula, Kraków.|d0 mielenia ma- S Cei szłość, opracowu-| dowi. Także inni|. f 
EPO ul. mola bę męską, dam-| -_ „eny nikański 4. 15826 sk Taeko sa Do nabycia wejEu zagrali ai 15308 | je nieomylne ho- |jnteresowani ma. PAE TR 
săi  dziecinną,| STARE ZĘBY dały sprzedam, | wszystkich , apte- | 0787 Re zk roskopy życiowe; |ją zgłosić swoje|jękarz specjali- 

DENTYSTA |Patefony, _ piani- pupune i e FORTEPI Kraków, _ Wielo- |kach, drogeriach | mo, gam wo NOCLEGI przyjęcia codzien: zarzuty przeciw | to Rynek Gió- 

na, bubiki, gó-|bla Zakład dea-| FORTEPIAN |poje 10. Wyrwicz | uggi ok rolni. Japan m. 9.  |Starowiślna lae|sie: oSców. <= |wnioskowi. W | sny 15, II. pod 


wysiedlony poszu|najskje, biżuter-|fystyczny, Dietla| pierwszorzędny, razie przeciwnym 


9 | zz „iskladnch 15816 |II p. oficyna. — godz. 2—3 i 4 


kuje zującia ope-|:; s i 4 
zatywię lab teeh: | idę t pżeomoła|gncnccc|dam. Mikolejeka | GKAZJAJ | e -rezeg  |Zetoszenia do z |oficyna. "Foro" |alywie tego. ter 15788 
tice, gioszenia: y r Ę ' "a > 5 A 
: czyj Bi dA WŚ 7 Fazjkorzystmej | 0% 15798 a ca IC aa topie tną. | ASEi_„nieROszo- je  łakie kore e aż UNIEWAŻNIAM 
PANNĘ ski, Kraków, „NT spienięża zbiory |——— | gażnio: (ż 4 k "|ny. gumowy — POKÓJ spondencyjnie, —|nmorzone. Ozna- | zgubioną atte 
do “wiemowlecia | 15843“. 15343 ~ | pMundus“, Kra- ; sążniową (Źmuj.|skie sprzedam o-ļ| nieprzemakalny, | umeblowany, — z i chlebowa Nr 4930 
e PIANINO ndu LISA dzka) — 55.000; | kazyjnie: Siemi-| sprzedam. Dietla| komfort, team A jazzu szenie" Papierów GR aazwitko BL. 


na popołudnie — fortepian, tap- 


ków Rynók | o iöbieski 1 d F, 
UCHARKA ; a niebieskiego pię. | parcelę _200-sąż-|r4dzkiego 23, m. 
DNA > [at 40, sańiodziel- A Fo Ban 287 kauge o EC ZETA Cabos) 7, między | wia 
, a e EE T="E_ Fo w gorze. Na - k --- e iu. 
ewentualnie  do-|na, jarska i mie- | dlärze wykluczó.| MASZYNY. |ślańska 8. iii 2 E. 


Prg służącą — po- | 51a — poszukuje ni. Goniec Kra-|do szycia nżywa. 15745 | nek 39 15707 
nek ' PARCELĘ ka parcel w ce- KRYzysoweE |Powiatu Krakow. | lekarz chorób ko- 


3 OW 4 ów, upuje Kri- i r 
I 3 " budowlaną, ideal- | nie: 60.000, 85 POKÓJ CENY!! kk Ara 374, na |biecych przyjmu- 


„|Sojowa, Tarnów, “ 
— przyjmę: : „Nr. 15802“. ścher,  Zwierzy- PRZEDAM 
Kazimierza Wiet.-| Krakowska A S KAMIENICY |na połowa o diu. | tys., 120.000, 160 wynajmę | pann | gay ENY! iuo- [352 i Nr.|je: Kraków, Ry- 


101, m. 8. 15796 | poszukiwany od|załączyć 1 zł 50, | Książeczki o- | tat Franciszek. 
-~ | zaraz. Zgłoszenia: f marki pocztowe szezędnościowe 1) 15676 

SPRZEDAM Krzyża 19, m.|na porto. 15644| Komunalnej Ka- - 
w Krakowie kil-|]1. 1009k = — |sy Oszczędności AKUSZER 


15802 ka'6.. 1545 3 : ; A 
kiego 136 m. 12. Pij E aoed posta. d owe potnokom feim rongi; em |tys: 200.000. olaa stanowisku 7a kpa p jkjęwioza | 4 81871. na780.24 |uuk Kleparski 
| WY » . -U01- RR cowie , - 
5 KUCHARKA KUPUJĘ ZŁOTE [Stan pierwszorze-| kaejowej, ogród gotówka 150.000 parcele ćwierć | pady. 12-11. 2815, | 5,'Podolecki, wy. ae TAE kanie a. Ugł dia 
FRYZJER dóskonałe goto. O | kuj pierścion i, bran-| dny, nowa neje-| (Aleje) — część | z — sprzeda |morgowe za 50 i5694 konuje , fachowo, 2) Komunalnej | zamiejscowych 
nięski, zdolny po- | Wanie, poszukuje |be, bieliznę —]solety, tańcuszkijļstracja, dobre o-|80.000 — okazyj- ze pośredników | tys. zł, Klimezak szykownie, punk- | ję Oszezednnć ai a adw 
trzebhy na za-|Pracy we dworze przychodzę do|kupuje: Grodzka gumienie.  Kra-|nie sprzeda Sko-| kane. adw., Go-|Kraków, Sienna tualnie:  kostiu-| 257, ,, Joa jeza iset 
stępstwo. _ Zgłó- lub pensjonacie. | domi: Brącka|2, m..9, oficyny, |ków-Piaszów. : ul. f wroński, Ryneżjłębia 3. "15609 7. > 15804 my, płaszcze, u- z N 
A Goniec | Zgłoszenia: _Go-|107, Pod I. piętro» 14988] Krzywda 47, o-|39, telef. 158-66. | —————— i —— (UNE | prania. Również 037.5 i| BIELINSKA 
Krók, Kraków, |pieo Krak. Kra: AARDEROWE „JACY JE. et 15706| ZAKOPANE. | JADALNIĘ ze starych rzeczy | nazwisko Tadeusz| JANINA 
„Nr. 15698“, w" WE a OBRAZY, GA R AADI. WILLĘ Biuro Zleceń |nowoczęsu, —|  ARYJCZYK przerabiam, _ni-| | éhr-Spławiński, | (z domu Skarżyńć 
15698 bieliznę, obuwie, „Morskie Oko" | orzech kankaski cuję, odświeżam | Ņņ, 456690 na|ska) zaginiona. 


na R E przedmioty litur- kilimy kupuje ietro 16 po- 

>, -| ROW ĘSKI | Pietrowa, p 

POTRZEBNY | ZECER, Ph Lęk ny Starowiślna 21, izka alaiki koi, półkomfort. 
czeladnik piekar- znający język pol. |. kupuje 3lur-|m 8. 15622 | sprzedam. Kra- 2 morgi ogrodu 
Bronowice |ski i niemiecki, townia Liturgi. wów, Urzędnicza | warzywno - owo- 


A. 
oszukuje pracy. | ana, ul. ów. 'To- co 0, aż — 
Hate. Zarzecze | porrun aie Go |masza 37. 13819] PIANINO  |boczna 23/2. -44| wolne. trzechpo-| 000 oza "SU |, SPRZEDAM 


z; |Zgłoszenia: Go l ; 
A niec Krak., Kra- kupi muzyk za» Gi kojowe mieszka- Wystrzegać się| kostjūm czarny. 


Kto widział lub 
zwisko  Mandel-|zna miejsce po- 
bytu? O wiado- 
15757 |rmość blaga ro- 
dzina.  Qrużew- 
ska, Powszechny 
Bank Kredytowy, 


5 seo Eni cja, na posadzie 
3 pokoje, knch-| sta 5, parter, — ja, na ' 
nia, pareela 1.200|m. 1. > 15785 | Sepalowauy, SZU. 
m. kw. — omale ———./..« „|ka” towarzyszki 
z małym posa- 
gien. Sel ER niędzy leczy cho. 

5 H NEK 3 monjalny. Listy: cho. 
aona 160.000 | pu czaych pokąt | Arjańska 4/1/6, 0d | Gonige Krakow. |roby płuć, gruźe 


sprzedam. Czy- 


starszy, prowin- prasuję. 15828 |5g4.568 zł. na na- 


PINUZAN baum Rena. 
pod gwarancją — 


za zwrotem pie- 


SĄD 
OKRĘGOWY 


dwa ków, „Nz. 15717" |. Te placi dobrze, fo |— r oam R. SER j6 EE 4 
3 : złotą, kupię nuaj-|niec Krak., a- p - | 2—5. 5733 | raków. NEK 
pomócnika do ga- 15717 | lepiej zapłacę --|ków. „Nr. 14384: | kuchenkę gazowa] agog) "an, 7 | ów. Sak | PEał JC E CAKÓW a | i E Raae Ea buy 14653 
ou oi rol- FRYZJER a Jabłonow- 14384 WNE 5 52 | 5 klm. od tram- 7 REBRNĄ ROWER oda... —* ć | mieniex" ak | ga. | > 
mego na skrom- skich 7, m. 4. — ie, kilim, dy- 7 nowy i używany astmę, zadawnio. UNIEWAZNIAM 
ANN a nzAch, 430 M tj mie. |godzina 11- l, — NOSZONĄ waniki, chodnik, Karol, Ktakówy padprniozkę, grze. | sprzedam, Ba- ZE, ną, Katary Tota. a A Bezugschein zgu- 
pok Sde, Ba LE A 3—6. 15648 |męską garderobe kape, na ra Stara Olsza, Wol bień w srebrnej RZ, 1, 4 pla- ladneiz ne og dka, choroby ne. | spół E przy |biony 9/V _ 1940, 
głoszenia: Go- na | ——— |kúpują — płacę| Patèfon, obrazy, 54, telefon |9prawie sprze- |charnia. 5 , '| rek, wątroby. — a 
50%, łoszenia: piacę > .*|ności 54, telefon i u- RAZ y. firmie „Lemko“ ļ|na zakupno ma 

niec Krak., Kra.|-0%o. Zgłoszenia:| UBRANIE, |dobrze: Gazowaąjzparat fotografi |133-03. 15710 | dam. — Goniec ad E „Pinuzan*  wy-ļ| spółdzielnia z o-|terji na ubranie, 


«f Goniec Krakow- >) tk > 
ków, „Nr, 15701 = BIELIZNĘ 11/14. 15158 | CZNY, chustkę | | Krak., Kraków, SREBRO przystojnych pa- próbowany przez | graniczoną porę-| pończochy, buty 


15701 | 55i, 00 zla NOSZONĄ , |——— i |welnianą, buciki „Nr. 15685“. stołowe, platery tars i 
> AA ASNA | hatasa la| kupimy deanta Biase |g MASZYNĘ, uses lamaie onas | sów Gel matey: | Soro. ka g jabowej te | meskie i ielizge 
a o dB. ż d Ś an 2 > „Nau- PE 2 s ia i $ 3 £ 
domoga pdłrżęb- ORGANISTA (aiaa e ay | waseline Biała, |o na ewa > [mana gabineto- | SPRZEDAM  |Ścijański Sklep | szenia tyiko z to- jako śro- | mudzeniw człon- |dwig Sehalkow- 
Zst r| uzdolniony, star- | -acan pTZy-|syrop kartoflany,|°Y wą, prawie nē- d a| B |osratiimiEWGOe skuteczny | ków, odbytym w |ski, 15684 
GE ES 1% szy poszukuje po- chodzę do domu. į zużyte korki: Fa- 15800 wą, sprzedam — ara o szy-| Komisowy, św. E Kiakowski przy wszystkich š a 
Grzegórzecka 39 1h Zaloeni Józefa 42, m. 2.|bryką EB. Matui ————— Ogrodowa uj Sp używa. | Tomaszu 80. Krakó Nr. |chorobach. Zwra-|1940 r., wybrano GABINET 
I. piętro. 15716 15649; Kraków, Helelów| KAMIENICĘ 1i|na* Józefitów 4, 15 e z ca się . uwagę t 
"SEGnniczfk SP AERO zo zwan | IM 9155 jglisko rynku, = BTL | ro, 10: 15675 | | 15811“ 16811 | wszystkim -eho AOR: A Ka |lekarski dla = 
HNICZK ' a: mL Ę r —— — FEN |wenerycznych — 
aadztystyczna pol 15724", . 15724 SU NARRY PIENIADZE a EA LISA KOSTJUM OSIEMNASTO- pym, że prawd |liaiaka Tymotóu ||obiety i dzieci), 
trzebna na wy. TSRS UREE i TE S srebrnego SDprZE-| wemianuyý biały i LETNIA, WYTUZ o|sza i  Kulandę| skórnych i kobis- 


E natychmiasti —|Starowiślna 12. dam: Topolowa 

ju maie, Sta- Kupujemy kamie- 15797 f 33, Sklep tyto- 

Szica 11, m. 1, uice, domy, par- j] ————— | niowy. 15712 

popołudniu. 13620 cele: w każdej LIKWIDACYJ- -T 
NA 


bycia tylko | Piotra, zaś Wój- 
czarny. — Długa|Foż,an: miła, m dna, po-| E ć cych. — Ordynuje 
64, m. 8. 15767 "TRE A= zna Dana, chotatć ple SE towicza Sergija kobieta-lekarz o 
SINGERA my w ilości oko. | prowincja, Cel] czym. Kraków, | niego Warchoły- PB RAE z ka 
SYPIALNIE | masz SERA pg |10 90 sztuk zaraz | motrymonialny. |Stary Rynek Kle: |ka. 1007k | kie? 48/8, Kosme- 
wysprzedaż: a dwie] sprzedam. Kro- nej PE ao 0 i KORCW. ONE parski 6. Na ży- ———— | tyka lekarska. — 
„ | kuchnie, maszyn i £ AT f czenia  choryc - h ż 
szyny pisarski aszynę | woderska 39, ni. zbycia okazyjnie 15729“, 15729 orad ailea kie ZGUBIONO Pielęgnacja cery 


zd. Oferty: Go| NAUCZYCIEL 
zo Krak. RZ samotny, wysie- 
ków, „Nr. 15718“ dleniee, poszuku. 
p 157Ł8 je stosownej po- 
sady jakisjkol- 
wiek branży. — 
Zgłoszenia: Go- 


miejscowości, — 
ZNĄCZKI Zgłoszeniu kiero. 
pocztowe kupuję, wać:  „„Intorma- 
piacę najwyższe ł tor“, — Kraków, 


MŁODA 
wymowna Pani o 


Of niee Krakowski, A > TS do szycia sprze= A i 
dobrej prezencji, | Kraków, „Nr. (ceny: Gotfryd, —| Pijarska 19. AO aj dam: — Kraków, 10. 157a8|5 pieców kaflo- | ————— | od 11—12, dowód osobisty, |! Włosów. 15740 
manierach, ma. | jzqgge, 15723 | Basztowa 18. 802k | ony, kilim. fie | Pradnik Biały, EMENT wych jasnych z| PRZYSTOJNA. 15829 |wydany przez | -m 
szyna nie wyma- A 15569 [————— | ranki, piekarnik | ul. Kościuszki 27| M „RJ kompłetnem  u-|wdowa,  właście| ————————— | gminę m. Krako. ZAGINĘŁA 
+ wal orines KTO DA PRACĘ FOTRZEBNE |elektryezny, łóż-| 0 1 15713 RR. PEE rządzeniem. —-ļcielką domu, — ZAKŁAD wa i przynależ- |księga  koiłowa 
©. się e wę żle stworzy egzy- MASZYNĘ są maszyny dojką metalowe. | goa — E 102. 15765 eE Sori- dog pic LEKARSKO. | tość do  tejże|rewizyjna — L. 
na. Rynek Głów.| stencie solidnaj do szycia krytą,| obróbki drzewa] pręcikowe, kre- dar po PIM des ina 28 saI PEA pang T 6-| DENTYSTYCZN. |EMiNY na RA Ę” wy- 
5 32/4 I _ |sierocie w sytua- natychmiast ku-|dla stolarni me-| dens kuchenny. Dwadzieścia mórg LISY - O a U; ` jgentuego, | ez ES okle A sko Kyc Józef < | dana przez Biuro 
y , P- = | eji bez wyjścia. |pie z wolnej rę-|chanicznej dla | Dom Przemysło- torfu, okoliea Mogeclaki = . | robotnego. el] (Stu deńcka) Í 24 które unieważ- į Okręgowó w Kra- 
s1. 15750 | Easkawe "zgłosze- |ki. Goniec Kra- | nupędu od: śrans. | wo- Handlowy, ul. zdrojowa, pod | iar g bial al 129-37. 15793 | matrymonialny, przyjmuje: 10-1 |= Znalazca |kowie Stowarzy=" 
nia: Agencja, ul. | kowski, Kraków, misji: wyrówniar|św. Marka 27  |parcelacje.  Ka-| MOV anny 'błam| KOSZUL Fotografja, zna-] Pyu: gta- | proszony o zwrot j szenia Dozoru ko- 
WYCHOWAW- |Sienna 12, „907°. |eNr. 15739 ka . żłobiarka,| ` 15g1g | mienica 12 ubi-|a a czarny, A KOSZULE . |czek pocztowy: | 8-7- b R er mł wynagródze-|tłów w Warszu- 
CZYNI, * "15727 15739 |strugarka waleo- f |kacyj — sprzeda aj S ah MĘSKIE Biuro Ogłoszeń, | "e zęby. wie, dla kotła L. 
inteligentna, — wa, piła tarczo- Biuro Arcta, Flo- 16. BOW 15758 wykonuje pierw- | Fłorjańska S/T. |————— tabt, 178. Jar 
mloda, cierpliqa, ZAJMĘ OLEJU wa, wiertarka po KUCHNIA pan a 18, Kro 3 2 orzenn ggo: „A—1". 15734] UNIEWAŻNIAM kobiwerk WR 
e -- i io- ś ki, ` ebi | n 
zdrowa, język ina dba, fa. ŚĆ 10000 okej aoe ple dle R a | MASZYNĘ  |olanek 7. 15825 iwo taati w| sZczuRY |friy L Je Ru- 
niemiecki nerfekt nato | 3 | kupię. Zgłoszenia | mowa,, tokarka ZE t p PIĘKNA piers al" ry, Nauka rzemiośle i świa» | cop; radykalnie bel w Sobniowie 
może być przy-| 024 Goniec „Krakow- do drzewa, tre-| % przeda. | ozysto  srebrnaj ta i otwartą Sin | dectwo czeladni-| PASTA pHo. | 7 sła. 15738 


Jeta do. 5-letniego |950b- Również po- | ski, Kraków, —|zarka do drzewa, | ia: Wiadomość: 


ka kwadrato- 
chłopczyka domec , w. .sklepie,| Nt 15760“. 15760 Manr ay opon Pomot 11 | miska Ta 


wa zł 506. Sklep 


gera — sprzeda Ło iw chowanie cze, — wydane : 
Michałowskiego i A y przez cerh szew aji ORADA P PISANIE — 


pierwszorzędne: |3ak i pielęgniar |11 jny być komplet- |" "15815 | w” podwórzu, — | 15/16. 15759 ski w Nówym TŁUMACZENIE 
go domu na do-| iw. ii kia | GARDEROBĘ |ne, w dobrym |- ——————]Florjaiska 25. | Rower |, Ţ7„POKOJU NIEMIECKIE [Saczu na nazwi loeo I aroć I poi 
brych warunkach ków Nr 15737 używaną,  bieli-[ stanie, choć uży- MASZYNY 15788| Ajejon — i d czystego, ładnie|kursy językowe,|sko Marzec Ja-| geriach 914k | pism terea 
Tylko odpowied- Dow 15787 |228. obuwie ku-|wanę, z przystaw |do pisania „Un-|——————— kilimki, WEGA db. umeblowanego — | tłumaczenia, za- | kób. 10v6k z ae dporady pacz 


nowym domn, po-|twierdzone przez „ AGE 


nie kandydatki, puje. Krupuicza| kami, o ile tako. | derwood'* „Mer- JADALNIĘ 


wne, Koncesjono* 

POSZUKUJĘ wane biuro Ba- 
lokalu sklepowe- | sztowa 10/2. Tel. 
go, lub kupig | 15985. 15763 
skiep, najchut" 


14/5, 15753|we są potrzeb-ļ cedes“. — sprze-| piękną mahonio- bry sprzedam. — | szukuje urzędnik | Gubernartorstwo, 
E 3 muJe od 1/6: | Blich 6/6. 15605], WRÓŻBITA 


z dobremi pole- Krak Qzyst. 

ceniami, złożyć - ue. Oferty proszę | dum. Siemiradz-|wą sprzedam. —] p a g"*  q575ę | niemiecki od 1/6. > światowej lawy 
mogą oferty ANTYKI składać: ` Goniec | kiego 21 m. 2. | Krowoderska —|_ m3. ” |Zgłuszenia z py Donii ea 
dokładnemi dane- pureclsna, szkłu,| Křak., Kraków, 15044 | 43/1. 15786 AUER daniem ceny dof MARCZEW- |kabaiy tarokiem 


nii 60 do swej o- komplety, sztuki| „Nr. 1004k", h Gońca Krakow- KIEG A i iej jerzy- z 
osoby: Goniec KUPUJĘ ia 4 100tk PIĘKNA Alejon nowy —| skiego, Kraków ARK O prin kimi 23 Hoe éner- JEŃCÓW — ' 
Krakowski, Kra-|noszoną  garde-|pno . sprzedasz , KOSTIUM _Ţ PARCELA sprzedam, Zagro-|.Nr. 1003k“. niemiecko-pol- harna Kraków, —| nin Goniec Kra-| UCHODŹCÓW 
ków, „Nr. 15726'*,|robę, obuwie, — | komis. Sobieskte- KUPIĘ ciemny, prawie|w Biężanowie —|dy 28. Kowal- 1003k |skiej stenogratji| PP ieSO 5 | kowski. Kraków. | zwolnienia. , Ba- 
15726 | bieliznę,  płace|go 10, m. 3, Ru-|każdą realność, | Stant ak 800 sążni kwadr. |czyk. 15754 | ————— | (języku) maszys 15780 | Ne 15598% 15598 |sztowa 10/2. Tel, 
najwyższe ceny. | zamska. „miejscowość obo: | ; ez ze ai 70 m. ironta eee e NOCLEGI nopisma. Rynek 9 zp: 15935. 15764 
DOCHODZĄCA |Kraków, Staro. |—————Jjętna, bez pe a E  g| Prze szosie — PARCELĘ [Smoleńsk 33/1. 15651 | , SKRADZIONY | E — 
na rano potrżeb-| wiślna 54, IV-te KUPIĘ średników Rz x na słonecznym, | Sprzedam bez po 15662 | ———— | dowód osobisty — | ARTYSTYCZNA| POSZUKUJĘ 
nai zaraz. Ujej. | pietro, mieszka: | okazyjnie ku-| ków,  Szezepań- łagodnym stoku, |Średnietwa, 1.150 ——— | NIEMIECKIEGO || R CO TKALNIA administracji lub 
skiego 10/4. nie 20, front. —|chenkę gazową.|sku 3, m. 5, —| CIĘZARÓWKĘ |blisko stacji, za| m. dzielnica POKOJE wszystkie zakre- Chorych uniewa. | naprawia bez Sia- dzierżawy, pore" 
i * 15731 Przychodzę doļNówowiejska 6, (11—13. 15126 | półtonową  (Fiat| niską cenę- do. - „Goniec |przejezdnym sta» | sy (studja ma EB Krysty-|qu wszelką gar-|czdjącej folwar" 
domu bez zobo-|m. 4. 15743 $ 501) sprzedam.— {| nabycia. _ „Uni-| Krak., , Kraków, jle — łazienka: ere) Ja zaga | na Kowal, 15769] derobe. Grodzka | ku, posiadam“ go- 
m wiązania. 15822 |. Wolna od rekwi-| versal“, Starowi.| „Nr. 15691". Jana 18/28, LIL | ggymanistka: Jia. 6. 15749 |tówkę oraz rete- 
Posad CZ 1 WAGI KUPI zycji.  Kraków.|ślna 28. — Tel. 15691. | front, 15682 | Gisze 12/2. 15702 LEKARZ — | rencje zawodowe. 
KUPUJĘ uchyli odważ- silnik „elektzycz-| gGrowiyradzkiego |129-37 009S |>| LŚ chorób wewne | UNIFEWAŻNIAM| Zełoszenia:  Go- 
oszukuja | wszystko. " Siaro- yine, odważ-|ny (nowy lub u- | ają 15812 |od 3—6. 15772] BIURKO  AME- NOCLEGI trznych i kobie- Krakowski 
P lala l | wisina 12/22, oti- | Ki Aer ge żywany, lecz w] 2] 07 | RYKARŃSKIE |wolne —informa-| NIEMIECKIE |cych, ordynuje:|Zgubioną legity- A kóg © IM 
cyna lewa. pujemy. „Centra-|gobrym stanie) |——————| zakopane, |9zyinie sprze-|cje, Sławkowska| lekcie specjalne|Tjętją 62, m, 8. | macie urzędniczą | jzzgz:. * Ma 


la Wag“, Wiślna | trójfazowy, OKAZJA! da Koncesjon? | 4/4. 15768 |dla handlowców, | Niezamożnym wystawioną przez 


KUCHARZ 15799] 3 15640 | okr. 3000 Y, 70—| Lis 3 Parcela budow- Pd Por p ida 
pr PE Zk m ||) i V, 70— y srebrne, fu- z wany ` Chrześci- | ——————-—— | rzemieślników, -= iżki 5 „Sundergerież 
prywatno . iwor.| OKOŁO DWIE | =—]| 100 KM., 500—1000 | tra. bluzeczki, su- = u ze jański Sklep Ko.| NOCLEGI — |studentów. Pod» s" RR gefingnis in Kra UNIEWAZNIAM 


ski z większyćh 
domów, obejmie 
posadę od zaraz 
lub 1 czerwca. — 


KUPUJĘ obr./min. Oferty | kienki, płaszcze 
stale znaczki z|kierować do Goń-| damskie, ubra- 
przede En Gen.|ca Krak, Kra-|nia, płaszcze mę: 

ouvernerment o-|ków, „Nr. 14809" |skie, walizki, ki- 


AR RLF imisowy, Tomasza | śródmieście! -—|górze, Krakusa kau“, — Kozicz|zgubiony dowód 
OZ A [O 15693 | Zgłoszenia do | 20/7. 15511 | „„PENTYSTA | Michał. _ 15696] osobisty. Andrzej 
za conn okaz: — 121.30. Krupnicza ad) e A Stachnik, Rop- 
Bla ara Dol SPRZEDAM |145. 15752 | Ø 9. dp OSY czyce, 15694 


morgi. pola ta 
wsi,, blisko lasu, 
rzeki ~- kupię bez 
pośrednictwa. — 


przyjmnje:. Mi- KONCESJ 


Łaskawe zgłosze- ) TE. Jii z K ę 
E zz a e fak jek, st ion, tg Jal OR „taa | pok Jtiska B szem | deal moar naiSG 
owski, raków. zagrantcęne, — r foto- ita.u. Wias F, RYGI JAW 5 i lokalik posia- 'ANDLOWE 
„Nr. 15704", AH] płace pełną war-| | KURWE a kale domość „Univer- Ba Gad słoneczny, ume- nn | dam — poSZUKU* |lub pośrednictwa 
15704 tość. Na prowin-j$tare urubro, — | 5%" i ektryczne, | 331 -* Kraków.-—| kiewicza 9, IV p.|blowany,  śród-| PRZEWOZY UNFEWAŻNIAM || je spólnika z wię | wezmę dzierżawe, 
cię wyjeżdżam po Wyrabia srebro Seki Tyt »| Starowiślna 28. 15637 | mieście, dla pana towarów autami zgubioną legity-| kszą gotówką. — uruchomię, Zgło- 
przedłożeniu o- stołowe Grodzka B +  Diyty,|mol. 129-37, — od na stanowisku, —|ciążarowemi —|macją pracy na | Oferty: Goniee | szenia: Gonieea 


patefony sprzeda MASZYNĘ Zgłoszenia: _Go-|każdy tonaż: Za- 


WYSIEDLONA |kuchenkę gazową | forty.  Kraków,|10. w podworcu. nazwisko Pietras Krak., Kraków. 


8 1. córeczką, Po. | dwupłomienną. —|Grodzka 1, Śkle 15641 | Sklep Komisow- 5771 |Singera  gabine- | niec Krak.. menhofa 5, m. 5, i . 
nnanianka, znaj- ļ Oferty: Lenarto-| filatelistyczny. e "ei |pyAWisniys | FREE" towa, bardzo do- | ków, „Nr. 15688“ TI gier, I „Nr kk 
duje się bardzo| wicza 18, m. 7. 15206 ZŁOTE 15808 bry stan, sprze- 15688 | —————— 


DOM 
krytycznem poło- 15687 | ——————-—] przedmioty, sta |—————— dam: 4DI 18, 
teniu ~- posznku. prze Y, 8 Z OGRODEM uza SINGERA 


———-———-—| GARDEROBĘ fre zęby kupię —| SPRZEDAM |w Łagiewnikach, | m. 5. 5699 POKOIKU ” MASZYN 

46 pracy do dwo-| ZNACZKI NOSZONA , |Florjańska 3/8. |klkanaście beczek|5 min. od tram- |==——=———— l e ży -IF 

ru. zna BP: pocztowe „e Gou- męską kupuję - 15650 | blaszanych 100- { waju, — sprze» SPRZEDAM - A R A Dzwona Es un ke OWE 
darstwo wiejskie, | veruement“ i in-|płace najwyższą|———————-|litrowych  orazfda zaraz: .Uni-| nowoczesną sy- [poszukuje od za |nie na krytą zaj ręcznie wyrabiane w różnych wymiarach — kil 


iiobrze gotnje. ne kupno, sprze- |ceneę, na żądaniej KUPUJĘ kilka beczek dre- rsal“, — - {pial i x y Š 
Zgłoszenia: Go '|daż od 13—16, | przychodzę do do. |nosżoną gardero-|wnianyeh. Kra. ków, Starowiśl. iski. iado- 2 ada LE donna: ks e wagonów — oraz 10.000 amuk trzonków' skrągłydh 


iea Krak, Kra. | Szlak 39, m. 7. — | mu: Józefa 22, --|be, płacę dobrze. | ków-Denbiki, ul.|na 28. Tel. 129-37 : Krakowski, |M ; 26 milimetrów sprzeda: 15880 
f a 22, „ul. i . 129- w blowa, Wiśl- ŁOBOCK S 
Malinowski. sklep narożny. Banori Ana 54/24| Rolna 14, godzi- |od 9—1 i od 3—6 TakowsKi, | Me . 
15786 i5s70 15646 |na 8—10. 15728 15770 wad AT Ii SKA 


OJ m5 108 810. s isaó|m. 3 | e asat Baa | ___isese| Kraków, ul, Warszawska L. 31a — tolofom 15—55, p = dk a merin Lila 
l 
. Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefony: 150-60, 150-61, 150-62, 


